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Oko w oko 
Atmosferę spokoju, jak i nastąpił na 

Dalekim Wschodzie w stosunkach so­
wiecko - japońskich po wykupien iu 
przez Mandżurię wschodnio - chińskiej 
l inj i kole jowej , zakłócają od pewnego 
czasu nieporozumienia i nawet zbrojne 
starcia na pograniczu Zewnętrznej 1 We 
wnętrznej Mongol j i , bądź Mandżur i i . 
Nieporozumienia te wzmog ły się od 
czasu proklamowania niepodległości 
Wewnęt rzne j Mongol j i , k tóre j gwarant-
ką jest Japonja. W ten sposób Japonja 
znów zetknęła się na granicy lądowej z 
Sowietami : granica ta nic jest bezpośre­
dnia, gdyż Zewnętrzna Mongol ja czy l i 
Mongolska Republika Ludowa jest pań­
stwem niepodległem, powstała ona jed­
nak i zachowuje swój niepodległy by t 
dzięki pomocy mil i tarnej i ekonomicznej 
swego' potężnego sąsiada sowieckiego 
Łączą ją ponadto z Z. S. R. R. węz ł y 
ideowe, a lbowiem Mongolska Republi 
ka Narodowa oparła swoją państwo 
wość na wzorach bolszewickich. To też 
..czerwona" Mongol ja stanowi dla Ja­
pończyków wysoce drażniący punkt na 
mapie wschodniej Az j i . 

Szczególnie denerwujące jest istnie­
nie samodzielnej Republ iki Mongolskiej 
dla strategów japońskich, dążących do 
zapewnienia Japonii maksimum bezpie­
czeństwa w pozycj i na Kontynencie 
azjatyckim. Podporządkowanie Man­
dżuri i w p ł y w o m japońskim stanowi ło 
p ierwszy i najważniejszy p u n k t w pół­
nocno - wschodnim programie, opano­
wanie całej Mongol j i s tanowi następny 
punkt tego programu. 

Mongol ja Wewnęt rzna umacnia po­
zycję Japonii wobec Chin północnych: 
stokroć ważniejsza z punktu widzenia 
strategji japońskiej jest Mongolja Ze­
wnęt rzna: posiadanie skrzyd ła , jakie 
stanowi ta Mongolja wobec Syberj i Za-
bajkalskiej, dałoby Japonji nieocenione 
korzyści w ewentualnej wojnie z Sowie 
tami, ułatwiając jej szybkie i decydują­
ce uderzenia na wschód i zachód od I r ­
kucka, w wyn i ku czego sowiecka armja 
Dalekiego Wschodu skazanaby by ła na 
odcięcie. 
- Niety lko jednak względy strategicz­

ne przemawiają za utrwaleniem japoń­
skiej kontro l i nad Mongolja lub conaj­
mniej za „neutralnością" Mongol j i . Ja­
ponja, zdając sobie doskonale sprawę z 
rol i , jaką Mongołowie mogą odegrać w 
his torycznym rozwoju Wschodniej Az j i , 
dążąc do unji lub sprzymierzenia 
wszystk ich Mongołów. Ponadto Ja­
ponja głosi „ w y z w o l e n i e " wszyst ­
kich Mongo łów, ży jących pod czer­
woną gwiazdą sowiecką, z pod w p ł y ­
wów „zachodniego" zdobywcy . 

W zaokrągleniu nowych pol i tycz­
nych, ekonomicznych i terytor ja lnych 
granic, będącem przygotowaniem Japo­
nj i do ostatecznej r ozg rywk i z Sowieta­
mi, stoi dziś na przeszkodzie ty lko Mon 
golja Czerwona. 

Tak więc u w r ó t Mongolskiej Repu­
bl ik i Ludowe j zetknęły sic z sobą oko 
w oko dwie potęgi, sowiecka i japońska. 
I jedna i druga strona głoszą hasła zje­
dnoczenia Mongołów. Hasło, idące ze 
„Sto l icy Czerwonych Bohate rów" z 
Ułan Bator Hoto (d. Urgi) , głosi nowe 
fo rmy pol i tyczno - ekonomiczne i całko­
w i tą niepodległość, w oparciu jedynie o 
przyjaźń Sowieckie j Unj i . Ma ono za 
sobą już n iety lko tych nomadów, którzy 

l 
&at§ze echa znanego incydentu w sejmie 

Warszawa, 6 lutego. 
(B) Głośny incydent w sprawie go­

spodarki lasów państwowych, wyn ik ły 
na posiedzeniu komisj i budżetowej przed 
trzema dniami ma twe dalsze, coraz po­
ważniejsze echa. Dziś na wstępie posie­
dzenia komisji budżetowej sejmu, dr. 
Pyrka odczytał l ist marszałka sejmu Sta 
nisława Caia do ministra rolnictwa i re-
io im rolnych p. Juljusza Poniatowskie­
go. Lis', ten ma następujące brzmienie: 

— „ W związku z pismem Pana M i ­
nistra z dnia wczorajszego w sprawie 
zasłyszanej przez podwładnego Panu M i 
nislrowi urzędnika, rozmowy między 
porłem K o r c k i m a Kanri i iskim, k tóra 
urała miejset w dniu 1 b. m. po zam­
knięciu posiedzenia komisji budżetowej 
w kuluara .li sejmu — nadmieniam co 
na:tępuje: 

Pismo swoje przeznaczone Jla mnie, 
jako m a r s ^ ł k a sejmu, Pan Minister prze 
słał w odpisie, bez uprzedniego porożu-
m.cnia si? ?f raną, panu przewodniczą 
cemu komisj i budżetowej z prośbą o od 

czytanie go na komisj i . Sądzę, że obra­
na przez Pana Ministra droga nie odpo­
wiada formie komunikowania się w po­
dobnych wypadkach rządu z sejmem, 
którego przedstawicielem nazewnątrz 
jest wyłącznie marszałek sejmu. Dzięk i 
temu, oraz z uwagi na to, że pismo Pana 
Ministra doszło mych rąk już po fakcie 
odczytania go na komisj i — byłem pozba 
wiony możności nadania sprawie biegu 
jeszcze w toku odbywających się w tym 
czasie obrad komisji. 

Po odczytaniu pisma Pana Ministra 
przez przewodniczącego komisji poseł 
Kozick i zabrał głos, udzielaiac wyiaśnie 
nia dotyczącego źródła na którem oparł 
swe uwagi. Przesyłając P. Min is t rowi od 
pis djarjusza zawierającego przemówie­
nie posła Kozickiego uważam, że czynię 
zadość życzeniu Pana Ministra w tym 
zakresie". 

(Min. Poniatowski domagał się mia 
nowicie przytoczenia przez posła Kozic 
kiego, na czem oparł swe znane powie 
dzenie, że „ w lasach państwowych dzie-

Wkemin. Koc prezesem Banku Polskiego 
Nowym wiceministrem skarbu będzie dr. Ferd. Switalski 

Warszawa, 6 lutego. 
(B) Wiadomość nasza z przed k i l ku 

dni o objęciu stanowiska prezesa Banku 
Polskiego przez wiceministra skarbu p. 
Adama Koca potwierdza się o tyle, że 
obecnie już z kół urzędowych zapowia­
dają podpisanie aktu nominacyjnego 
przez Prezydenta R. P. w ciągu najbliż­
szych dni. 

Równocześnie o bliskiej nominacji w i 
cemin. Koca na stanowisko prezesa Bani działy 
ku Polskiego zawiadomiono już polskie' stanu. 

placówki dyplomatyczne i finansowe za 
granicą, celem powiadomienia o niej kon 
trahentów zagranicznych Banku Polskie 
go. 

Do ministerstwa skarbu na stanowi­
sko wiceministra powołany ma być — 
wedle pogłosek — prezes izby skarbo­
wej w Poznaniu, dr. Ferdynand Swital­
ski, przyczem w ministerstwie skarbu 
nastąpić mają inne niż dotychczas po-

funkcj i między podsekretarzy 

ją się świństwa i złodziejstwa o których 
nie wolno mówić". Poseł Kozick i wska­
zał, że oparł tę swą ocenę na opinji Naj 
wyższej Izby Kontro l i Państwa. — Przy 
pisek Koresp.). 

Przywiązując jaknajwiększą wagę do 
utrwalenia się dobrych obyczajów mię­
dzy sejmem a rządem w zakresie jawnej 
i odpowiedzialnej k r y t y k i rządu na te­
renie parlamentu — należy oprzeć się 
wrażeniu, że metoda, k tórą obrał pod­
władny Panu Min is t rowi urzędnik, infor­
mując Go o przebiegu wydarzenia, nie 
wydaje się prowadzić do tego celu. Ma­
jąc na względzie, że przez odczytanie, 
zgodnie z życzeniem Pana Ministra, na 
jawnem posiedzeniu komisji budżetowej, 
sprawa otrzymała charakter publiczny, 
widzę się zmuszony prosić pana przewozi 
niczącego komisj i budżetowej o podanie 
do wiadomości komisj i treści niniejsze­
go pisma". 

St. CAR 
Marszałek sejmu. 

** 
* 

Równocześnie związek leśników 
Rzplitej wystosował do posła dr. Kozic­
kiego pismo, w którem domaga się po­
dania do wiadomości publicznej: 

1. — jakie „świństwa i złodziejstwa 
o k tórych nie wolno mówić dzieją się w 
lasach państwowych". 

2. — z jakiego powodu nie wolno o 
tem mówić. 

List kończy się szeregiem pogróżek 
pod adresem posła Kozickiego, w k tó ­
rych zarząd związku leśników R. P. za­
powiada, że użyje wszelkich stojących 
mu do dyspozycji środków, celem obro­
ny godności i czci swych członków i swe 
go związku. 

Aresztowanie utzestników i i i anWiiiiwiliitli 
na rynku w Krzepicach i Zagórowie pod Koninem 

Częstochowa, 6 lutego | znajdujących się pod zarzutem brania 
(Pat) Z decyzj i sędziego śledczego czynnego udziału w zajściach antyży-

w areszcie śledczym osadzono 16 osób, 1 dowskich w Truskolasach, połączonych 

Ameryka Południowa w walce 
ze wzmagającym się ruchem komunistycznym 

Santiago de Chile, 6 lutego. 
(PAT) Naskutck ostatnich ruchawek 

rewolucy jnych w Ameryce Południo­
we j rządy ChMe, Brazy l j i , Argentyny, 
Urugwaju, Peru, Kolumbii i Ekwadoru 
prowadzą obecnie rokowania w sprawie 
wspólnych zarządzeń wobec agitacji ko­
munistycznej, pochodzącej wedle oficjal­

ne] prasy chil i jskiej ze źródeł zagr. 
Strajk kolejarzy w Chile. t rwa . W 

ciągu ostatnich 24 godzin ujawniono 7 
prób wykolejenia pociągów. 26 ludzi po­
dejrzanych o akty sabotażowe areszto­
wano i stawiono przed sądami wojen-
neml, działającemi na całei sieci kolejo­
we j . 

mierzeńców w agrarjuszach, w książę­
tach i bogatych lamach, k tórzy uciekl i 
z Zewnętrznej Mongol j i do Mongol j i We 
wnętrznej lub do Mandżur i i . 

Za Mongol ja Zewnętrzna stoją So­
w ie ty , za Wewnęt rzną — Japonja, ist­
nieje jednak duża różnica w stosunku 
tych dwuch dzisiaj niepodległych t w o ­
rów mongolskich do icli „op iekunów". 
Mongolska Republika Ludowa, mimo 
w p ł y w ó w Związku Sowieckiego nie ma 

otrzymal i bydło, skonfiskowani.' księ-Jz Z. S, R. R. „przymierza obronnego" i 
ciom i lamom mongolskim, ale i nowy , nominalnie uznaje - suwerenność Chin. 
proletariat i całe pokolenie młode, w y - Sowiety więc nie mają bezpośredniego 
chowane w wierze komunistycznej i nie obowiązku bronić swych mongolskich 
i iawiści do imperial izmu japońskiego.' protegowanych. Japonja. opierając się 
Japonaj dla swych celów zdobyła sprzy na precedensie, jakim była kwest ja ko­

lei wschodnio - chińskiej, której Sowie­
ty zrzek ły się be*z wa l k i , l iczy również 
i dzisiaj na to, że uda się jej „ za ła tw ić " 
kwestję mongolską bez zbrojnej inter­
wencj i bolszewików. 

Gra war ta świeczki.. . Opanowanie 
przez Japonjc Mongol j i Zewnętrznej i 
połączenie jej z Mongolja Wewnęt rzną 
i Mandżur ją, ' to koniec prestiżu Z. S 
R. R. na Dalekim Wschodzie, zamknię­
cie drogi Sowietom do Chin. Ale i gra 
niebezpieczna... Mongołowie będą z"aw 
szę czuli się obco wobec swych protek 
to rów japońskich, gdyż zdawna już, poza 
orientacją pol i tyczną, czują sie bl iżsi ' 
Rosjanom. 

M. 

z rabunkiem cudzego mienia. 
Ponadto dzisiaj policja aresztowała 

16 osób, które dziś o godz. 9 rano usiło­
w a ł y wszcząć ekscesy antyżydowskie 
na rynku w Krzepicach. Wszyscy za­
trzymani w dniu jutrzejszym oddani zo­
staną do dyspozycj i sędziego śledczego. 

Łódź, 6 lutego 
(Pat) W dniu 5 bm. podczas jarmar­

ku w Zagórowie pow. konińskiego gru­
pa mieszkańców podburzana przez agi­
ta torów wszczęła awanturę z kupcami 
żydowsk imi , wywraca jąc stragany i do 
puszczając się przy tej akcj i rabunku. 
W y b i t o również część szyb w mieszka 
niach żydowskich. 

P rzyby ła na miejsce ekscesów, pol i ­
cja przy użyciu pałek szybko p r zywró ­
ci ła spokój, aresztując podżegaczy i 
sprawców rabunku, k tó rzy przekazani 
zostali w ładzom sądowym. 

Rozruchy w Hiszpanji 
Mad*yt , 6 lutego. 

(PAT) W miejscowości Rus w pobl i ­
żu Linarcs w y d a r z y ł y się poważne roz 
ruchy z 'okazji wiecu syndykal is tów. 
* L iczn i manifestanci ostrzel iwal i me-

rostwo, poczem nastąpiło starcie z gwar 
dją cywi lną. 

Jest trzech rannych. Dó Rus skiero­
wano posiłki policyjne i personel sani­
tarny. 
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Straszna katastrofa lotnicza w Monachium 
D w a s a m o l o t y z d e r z y ł y sie w p o w i e t r z u , p r z y c z e m i e d e n 

z n i c h s p a d ł n a u l i c e , zab i ja jąc 3 o s o b y 
Berl in, 6 lutego 

(PAT) Dziś w czasie lo tu ćwiczeb­
nego ponad Monachjum o godz. 16-ej 
zderzyły się najwidoczniej wskutek mgły 
dwa samoloty. Obaj pi loci zdołal i wy­
skoczyć z pomocą spadochronów. 

Jeden z samolotów spadł na ulicę i 
zabił 3 csoby, a 2 ciężko rani ł . Drugi sa 
molot spadł w Schwabing pod Mona­
chjum nie powodując żadnych ofiar. 

O katastrofie tej podają następujące 
wiadomości uzupełniające: 

W czwartek po południu około go - Iwą tak, iż trzeba by ło na parę godzin 
dżiny 16-ej zderzyły się 2 samoloty na! przerwać komunikację w całej dzielni-
wysokości 1200 mtr., na południe od Mo 
nachjum. Silny wicher północny poniósł 
oba samoloty poza Monachjum. Obaj p i 
loc i wyskoczyl i z pomocą spadochronów 
i obaj stosunkowo szczęśliwie wyszl i z 
wypadku. Jeden z samolotów natomiast 
spadł w ożywionym punkcie miasta na-

cy. 
Samolot spadając zgniótł na śmierć 

2 przechodniów, a 8 ranił, 4-ch z nich 
ciężko. 

Drugi samolot spadł około sanator­
ium na przedmieściu Schwabing, uległ 
zupełnemu zniszczeniu, ale żadnych o-

przeciw dawnej akademji, wbił się w j f i a r upadek jego za sobą nie pociąg-
bruk uliczny i stanął w płomieniach, nął. 
Samolot zniszczył instalację tramwajo-l 

Syberyjskie mrozy w Ameryce 
Pociągi grzęzną w śniegach.—500 ofiar śmiertelnych 

N o w y Jork , 6 lutego 
(Pat) Od trzech tygodni zat rzymała 

się nad St. Zjednoczonemi fola mrozów, 
która spowodowała w Ameryce Północ 
nej iście syberyjska zimę, nie spotyka­
ną tam od ki lkudziesięciu lat. 

Nowe śnieżyce nad Stanami Zachód 
niemi ca łkowic ie ws t r zyma ły ruch ko ­
le jowy i samochodowy. Szosy i to ry 
kolejowe w stanach Michigan, Il l inois i 
Wisconsin leża pod śniegiem, dochodzą 
cym miejscami do zgórą 8 met rowej w y 
sokości. W ie le miast cierpi na brak ż y w 
ności i środków opa łowych. 

Mrozy wahajq się od 22 do 43 stop­
ni. Pociągi przychodzą do Chicago z 
opóźnieniem dochodzącem do 24 godzin. 
W pobliżu miasta Jackson. (Wisconsin) 
utknął w śniegach pociąg pośpieszny. 

Redukcja pociągów 
tranzytowych 

wejdzie w ź cle dziś o północy 
Warszawa. 6 lutego. 

(B) Wobec nlenadejścla do Warsza­
w y , do późnych godzin wieczornych 
jak ichkolwiek realnych I nadających się 
do poważnego t rak towania niemieckich 
propozycj i uregulowania zaległości za 
t ranzyt kolei przez Pomorze, Informuje 
nas ministerstwo komunikacj i , że zarzą­
dzenie o wst rzymaniu po łowy pocią­
gów t ranzy towych niemieckich pospie­
sznych, osobowych I t owa rowych przez 
Pomorze wchodzi w życie o północy 7 
b. ni . 

NOWY poseł bu łgarsk i w Polsce 

Sofia, 6 lutego. 
(RAT). Bułgarska Agencja Telegra­

ficzna komunikuje: Piiotr Trayanoff zo­
stał mianowany posłem bułgarskim w 
Warszawie, na miejsce Savy Kiroffa 
przeniesionego w charakterze posła do 
Bukaresztu. 

89 pasażerów uratowano dopiero wczo­
raj. 

W północnej Dakocie i Minnesota 
dwa pociągi towarowe zostały zasypa­
ne śniegiem i dotychczas nie mogą ru ­
szyć z miejsca. W stanie Jowa panuje 

ost ry brak węgla. Ruch ko le jowy jest 
niemal całkowic ie ws t rzymany. Na po­
łudniu oraz na wybrzeżu Pacyf iku top­
niejące śniegi w y w o ł a ł y powodzie. — 
Ilość ofiar tegorocznej z imy w St. Zjed 
noczonych dochodzi do 500. 

Morze chińskie w okowach lodu 
Uwięzione statki i zmiażdżone dżonki 

Szanghaj, 6 lutego. 
(PAT) Morze wzdłuż brzegów Chin 

północnych jest ca ł kow ic i * zamarznię­
te. T ints in i prawie wszystk ie por ty są 
zablokowane lodami. Liczne statki zo­
stały uwięzione przez lody w zatoce 
Peczi l i . 

Na n iektórych statkach zabrakło ż y w 
ności* oraz opału i wzywa ją one pomo­

cy. Wys łano po lodzie liczne oddziały 
kul isów z żywnością. Użycie sani jest 
niemożliwe ze względu na spiętrzone 
lody. które ciągną się w głąb morza .na 
80 kim.. Liczne dżonki chińskie zostały 
zmiażdżone przez lody. 

Zachodzi obawa, że liczba ofiar jest 
dość znaczna. 

Po krótkich i c e.żkich cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 73 
B- P. 

JESELS0N 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, piątek, dnia 7 lutegD 

1936 r. o godz. 12-ei w południe z domu żałoby przy u l Narutowicza 38, o czem 
zaw adamiają w nieutulonym żalu pczostall 
50-2 ŻONA, D Z I E C I I R O D Z I N A . 

Regularna Komunikacja lotnicza 
między Stanami Zjednoczonemi I Anglją 

Waszyngton, 6 lutego 
(Pat) Zastępca pocztmistrza oświad­

czy ł na komisj i spraw wewnęt rznych 
izby reprezentantów, że o twarc ia regu­
larnej pocztowej komunikacj i lotniczej 
przez At lan tyk oczekiwać należy w 
kwietn iu lub maju 1937 roku. 

Pierwsza lotnicza linja komunikacj i 

pocztowej będzie o twar ta pomiędzy Sta 
nami Zjednoczonemi a W . Bry tan ją . Ist­
niejąca już pocztowa linja lotnicza po­
między Kalifornią a Chinami wiosną ro 
ku bież podejmie komunikację pasażer 
ską. Ma być również o twar ta l inja lot­
nicza pomiędzy Honolulu, Austral ją i 
Nową Zelandją. 

K O M U N I K A T 
Polskiego Biorą P3drD2v „ O R B I S " 

w Łodzi, Piotrkowska 18 1 65 
teł. 249-33, 249-40. ( M E W A ) oraz 101-01 i 101-20 3A£S CŁO PALESFVRAV 
N a P u r y m , P e n a c h i T a r g i L c w a r t t y ń s k l e 
Bilety normalne I ulgowe 

na koleje polskie i zagraniczne. 
Wycieczki lotnicze do Ber lna — paszporty 
ulgowe. 
Karty okrętowe na wszystkie linie-
Wycieczka do W I E D N I A I B U D A P E S Z T U 

' od 22/11 - 27/11 z l . 2 4 5 . -
Zapisy d o d n a 17- I I . 

Na O L I M P J A D E do Garmlscii Partenkirchcn 
Insbrucku I Wiednia. 

14. I I . - 26. I I . . zl . 375,—. 
Zapisy do 8 lutego. 

„ S Z L A K I E M P O Ł U D N I A " na M/S ..Batory". 
Wycieczka Morska Barcelona, Casablanca, L iz ­

bona, Londyn 
21. I V . — 11. V. — od zl. 490. 

Wycieczka H SZPANJI 
d 0 na MAJORKĘ 

20/11 do 9 111 
Warszawa, Berlin, Genewa, St. Morltz, Nlcea, 
Barcelona, Palma na Majorce, Strasburg, D r e z . 
no, Warszawa Cena zł 950.—• 

Ulgowe P A S Z P O R T Y Zagrań czne. 
U L G O W E PRZEJAZDY do K r y n c y , Worochty 

i Krakowa-

16 rocznica odzyskania 
dostępu do morza 

Gdynia, 6 lutego. 
W Gdyni zawiązał się komitet , któ­

ry zajmie się przygotowaniem uroczy­
stego obchodu 16-ej rocznicy odzyska­
nia dostępu do morza. 

Uroczystości odbędą sie w niedzielę 
dnia 9,-go b. m., p rzy udziale przedstu-
wic ieh władz, oddziałów wo jskowych i 
marynark i , organizacji przysposobienia 
wojskowego i hufców szkolnych oraz 
całego obywate ls twa gdyńskiego. 

Ponieważ rocznica 10-go lutego jest 
również dniem święta naszej marynark i 
wojennej, w dniu tym odbędą się r ów ­
nież specjalne uroczystości na Oksyw j l . 

5 robotników 
skazano na dożywotnie więzienie 

w Niemczech 
Essen, 6 lutego. 

(PAT) Sąd w Essen skazał 5 robot­
n ików, oskarżonych o propagandę ko­
munistyczną, na dożywotnie wiezienie. 

Sąd w motywach w y r o k u podkreśli ł , 
że sroga ta kara ma służyć ostrzeże­
niem przed wszczynaniem wrogie j ak­
cji przeciwko państwu. 

Kroi Karol rumuński 
odwiedzi króla bułgarskiego 

Sofia, 6 lutego. 
(PAT) . Gazeta „ S ł o w o " donosi, że 

kró l rumuńskj Karol 11-gi w najbliż­
szych dniach odwiedzi kró la Borysa 
I I I -go. 

Wed ług innych wiadomości p rzy­
jazd króla Karola II-go nastąpi na po­
czątku maja po pobycie w końcu kw ie ­
tnia w Białogrodzie. 

G. Ciano-zięć Mussoliniego 
Najmłodszy włoski minister. 

Wyprawa do Chin.— 
Rzym, w lutym. 

W wo jskowych komunikatach w ł o ­
skich s p o t y k a m y często nazw isko 'h r . 
Ciano, zięcia Mussoliniego. 

Galeazzo Ciano, późniejszy hrabia 
Ciano, urodzi ł się w roku 1903 w L i -
vornó> Obecnie m ó w i się o tem, że ma 
on zostać Tninistrem spraw zewnętrz­
nych. .L icząc zaledwie 33 lata, będzie to 
jeden z najmłodszych faszystów na tak 
poważnem stanowisku. Hrabia Ciano 
nie jest jednak nowicjuszem, ma cn już 
za sobą dyplomatyczną karjerę, k tóra 
wie lokrotn ie zwróc i ła ogólną uwagę. 

Ojcem Jego jqst s ł awny generał Con-
stanzo Ciano, k tó ry podczas wo jny 
św ia towe j razem z d'Annunzio na ma­
ł y m okręcie zaatakował austrjncki k rą ­
żownik pancerny, niszcząc go zupełnie. 
Constanzo Ciano ot rzymał wtedy z lo ty 
medal wojenny. Następnie admirał Cia­
no został ministrem komunikacj i i w r e ­
szcie o t rzymał stanowisko prezydenta 
Izby. 

— Faszysta i dramaturg. — 
Lotnik w Abisynji 

Syn jego, Galeazzo Ciano, już jako 
student, # brał udział w ruchu, k tó ry miał 
przekształcić W ł o c h y w państwo fuszy 
stowskie. Kiedy doszło do marszu na 
Rzym, Galeazzo miał 19 lat. 

M imo swej młodości, Ciano odzna­
czał się n iezwyk łą energją i dojrzałoś­
cią. Jako dziennikarz, rozpowszechniał 
on idee faszyzmu, równocześnie zaś p i ­
sał k r y t y k i teatralne i pol i tyczne re­
portaże. W roku 1922 mianowano go 
dyrektorem służby prasowej nowego 
rządu. ,W t y m samym czasie napisał on 
dwie sztuki teatralne, które miały w i e l ­
kie powodzenie. 

W roku 1923 rozpoczyna on swoją 
dyplomatyczną karjerę, zdając najlepiej 
egzamin wśród 60 współzawodni ­
ków*. Gajeazzo Ciano otrzymuje teraz 
stanowisko sekretarza poselstwa i at ta­
che prasowego. Kró tko potem wys iano 
go jako attache do Brazy l j i , a potem do 
Aten. W roku 1933 włosk i rząd w y s y ł a 
go jako członka włosk ie j delegacji p rzy 

Lidze Narodów do Genewy, a później 
na konferencję rozbrojeniową do L o n ­
dynu. Po konkordacie przydzielono go 
do poselstwa, k tóre stworzono p rzy 
Watykan ie . Na wszystk ich s tanowi­
skach Galeazzo Ciano okazuje swoją 
młodzieńczą aktywność, zdolności i in i ­
c ja tywę. 

Kiedy w roku 1930 hrabia Galeazzo 
Ciano ożenił się z najstarszą córką 
Mussoliniego, Eddą, teść wys ła ł JIO jako 
ministra pełnomocnego do Szanghaju. 
Ciano p r z y b y w a tam w bardzo k r y t y ­
cznej chw i l i : rozruchy stają się coraz 
bardziej niebezpieczne i zagrażają przed 
stawicie lom europejskich państw. Ci 
zmuszeni są chwyc ić się samopomocy i 
hr. Ciano prosi o przysłanie włoskiego 

j okrętu wojennego. Przybyc ie k rążow­
nika „ T r e n t o " podziałało bardzo uspa­
kajająco. Kiedy stworzono międzynaro­
dową komisję 1 w celu badania w y d a ­
rzeń, jako przewodniczącego wybrano 
najmłodszego cz łowieka — hr. Ciano. 

Mussolini zwróc i ł uwagę na n iezwy­
kłą inteligencję młodego dyplomaty i 

' powierzał mu różne poufne misje, stale 
' jednak kładąc nacisk na to, by Ciano 
nigdy nie p o w o ł y w a ł się na pokrewień­
s two z Duce. 

W październiku roku 1933 Ciano po­

wo łany zostaje na stanowisko ministra 
prasy i propagandy. Zadaniem minister­
s twa jest rozpowszechnianie oficjalnej 
dok t ryny , a jego obowiązkiem zbiera­
nie umys łowych sił państwa pod jedno­
lite k ie rown ic two . Równocześnie w y ­
wiera ono w p ł y w na właśc iwą pol i ty­
czną propagandę, na kino, na teatr, ra-
djo i wszystk ie gałęzie kulturalnego 
życia. 

Hrabia Ciano jest doskonałym orga­
nizatorem. Z jego in ic ja tywy I pod jego 
k ie rown ic twem odbyła się w zeszłym 
roku w Paryżu wie lka włoska w y s t a w a 
sztuki . Wszys tko wskazywa ło na to, 
młody minister rozwinie teraz działal­
ność w służbie swego państwa. 

K iedy doszło jednak do w y p r a w y 
wojennej do Abisynj i , hr. Ciano, k tó ry 
posiada dyplom lotnika, poprosił o w y ­
słanie go na pole b i t w y . Tam, wraz ze 
s w y m i szwagrami Brunonem i Vi t tor io 
Mussol ini, fo rmował eskadrę „ L a Des­
perata". Odznaczył się w różnych wa l ­
kach i przeprowadzi ł ca ły rząd lotów, 
narażając się na największe uiebezpie-

j czeństwo. Ot rzymał srebrny medal w o -
i jenny. Choroba zmusiła go do powro tu 
,do Rzymu, gdzie musiał się poddać ope­

racji . Chciał znowu wróc ić do Abisynj i , 
' lecz Mussolini zat rzymał go w kra ju. 



„REPUBLIKA" nr. 37. Piątek, 7 lutego 1936 r. 

Odpływ złota z Ameryki do Europy 
Paryż, 6 lutego 

(Pat) Bank Francj i obniży} w dniu 
6 bm. stopę dyskontową z 4 do 3 i pół 
procent, stopę pożyczek pod zastaw pa­
pierów war tośc iowych z 5 i pól do 5 
procent, wreszcie stopę zaliczek 30 dnio 
wych z 4 do 3 i pół procent. 

Paryż, 6" lutego 
(Pat) „Par is M i d i " donosi, że w ko­

łach g ie łdowych dodatnie wrażenie w y 
woła ła wiadomość o pierwszych prze­
syłkach złota ze Stanów Zjednoczo­
nych do Europy. 

W dniu 3 bm. wyekspediowano z 
Ameryk i do Europy ładunek złota war 

skierowana jest do HolandJI. 
Należy przypomnieć, że jest to pierw 

szy od ki lkunastu miesięcy wypadek 
odp ł ywu złota ze Stanów Zjednoczo­
nych do Europy. W ciągu dłuższego 
bowiem czasu złoto odp ływało stale z 
Europy do Stanów Zjednoczonych. 

Londyn, 6 lutego 
(Pat) Angielskie sfery finansowe pod 

kreślają, że obniżka stopy procentowej 
przez Bank Francj i o pół procent p rzy ­
chodzi w momencie, k iedy premjer Sar-
raut żąda wszelk iego. możl iwego do 
uzyskania zaufania dla zapewnienia sta 
bil izacji rządowej do chwi l i , k iedy no-

tości 5.240.000 doi., wczora j zaś prze- we w y b o r y pozwolą na def in i tywne za 
syłkę wartości 9.620,000 doi. Prawie ca- jęcie się sprawami monetarnemi Francj i , 
ły ten transport złota przeznaczony Wyrażane są przypuszczenia, że os» 

do dolara I wynikające z tego transpor­
ty złota ze Stanów Zjednoczonych do 
Francji będą prawdopodobnie stanowi­
ły sposobność do szukania przez rząd 
francuski dróg, służących do odzyska 
nla zaufania zarówno wewnątrz kraju 
Jak I zagranicą, —• zaufania, którego 
rząd francuski sam w tej chwili tak 
bardzo potrzebuje. 

Posunięcia rządu francuskiego w 
tym kierunku są o tyle znamienne, że 
przychodzą w chwili, kiedy —• wbrew 
oficjalnym zaprzeczeniom — swobod­
nie obiegają opinję publiczną pogłoski, 
według których przystępuje się obecnie 
do rokowań, w celu uzyskania od rzą­
du brytyjskiego większych kredytów 
krótkoterminowych, opiewających w 

jest dla Francj i , a ty lko drobna część 1 tatnie wzmocnienie franka w stosunku funtach szterllngach 

Dlaczego kupujemy samoloty zagranic 
Dyskusja nad budżetem 

Warszawa. 6 lutego. 
(B) Komisja budżetowa senatu rozpa­

t r ywa ła dziś budżet ministerstwa ko­
munikacji . N iezwyk le c iekawy referat 
wyg łos i ! senator Rudowski s twierdza­
jąc między innemi, że rozszerzenie 
przez koleje państwowe własnym defi­
cytem linji autobusowych, stwarzają­
cych silną konkurencje przedsiębior­
stwom prywatnym, posiada znamiona 
etatyzmu i nie Jest objawem pożąda­
nym. 

Dalszy ustęp swego referatu poświę­
cił sen. Rudowski sprawie lotn ictwa cy­
wilnego, twierdząc, że do kierownic­
twa departamentu lotnictwa cywilnego 
niema zaufania, gdyż departament ten 
odrzuca ofertę fabryk polskich na do­
stawę samolotów komunikacyjnych, na­
tomiast dokonuje zamówień w Amery­
ce i w Niemczech, zakupując między in­
nemi dwa szybowce niemieckie. 

Dla podkreślenia tego braku zaufa­
nia referent Rudowski proponuje uchwa 
lenie spólnej rezolucji, w które j komisja 
budżetowa senatu ma dać w y r a z swe­
mu zaniepokojeniu spoWodu działalno­
ści zamówieniowej departamentu lot­
n ic twa cywi lnego I wyraz ić obawę, że 
ta tak tyka może zahamować rozwó j 
kra iowego lotn ictwa cywi lnego. 

Po zakończeniu dyskusji nad prel i ­
minarzem budżetowym m i n ^ t c r . t w a 
komunikacj i , zabrał głos minister kotnu-
nlkacil płk. dyp l . Juliusz U l rych , k tó ry 
odpowiadał na uwagi , wysunięte nrzez 
pp. senatorów w toku debaty. W y i a -
śnień udzielał również podsekretarz sta 
nu w mVi. komunikacj i p. Piasecki. 

Pn r>r7r«rnr)wieniicb f" 1 , ministra 111-
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Rzać angielski 
wyda „białą księrę" 

Londyn, 6 lutego 
tPat) W związku z obradami gabine­

tu nad sprawą obrony narodowej s ły ­
chać, że rada min is t rów w ciągu naj­
bl iższych k i lku dni przeprowadzi dys­
kusje nad tekstem białej księgi, uspra­
wiedl iwia jącej wzmożenie obrony naro 
dowej i że książka ta zostanie ogłoszo­
na przed końcem lutego. 

Sfrejk powszechny 
w Pekinie 

Pekin, 6 lutego. 
(Pat) — Cale życie Pekinu zostało 

sparaliżowane przez strejk powszechny, 
k tóry jest wyrazem protestu przeciwko 
używaniu przez poJicję gazu łzawiącego 
Slrcikujący domagają się dymisji szefa 
policj i. 

Wezuwiusz działa... 
Rzym, 6 lutego. 

(PAT) . Dziś rano mieszkańcy Nea­
polu spostrzegli wzmożoną działalność 
Wezuwiusza, k tóry począł wyrzucać z 
krateru potężne kłęby dymu. Wieczo­
rem nad wulkanem ukazała się jaskra­
wa łuna. 

min. komumkac 
rycha i wiceministra Piaseckiego roz­
winęła się dłuższa dyskusja, w które j 
zabierali głos pp. senatorowie Radz iwi ł ł 
Ever t , Ros tworowsk i , Koz łowsk i oraz 

w senackiej komisji budżetowej 
referent budżetu min. komunikacji sen. 
Rudowski . 

Na tem posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 23-ej. 

Sejmowa komisja budżetowa 
orzyjęła budżet w 
Warszawa, 6 lutego. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego obrad komisj i budżetowej sej 
mu przewodniczący wicemarszałek Byr-
ka odczytał pismo marszałka sejmu Cara 
do ministra rolnictwa i reform rolnych. 

(Tekst tego pisma podajemy na str. 
1-ej. — Przyp. Red.). 

Przystąpiono do głosowania popra­
wek do 3 czytania. W dziale dochodów 
przyjęto m. in. poprawkę,, p zmniejszenie 
w budżecie min. opieki społ. opłat spe­
cjalnych na pomoc dla bezrobotnych o 
250 tys. zł. 

Zwycięstwo 
w c i ę ż k i e j c o d z i e n n e j w a l c * 
O b y t o s i ą g n ą ć m o ż n a t y l k o 
pracy p e t n i z d r o w i a 1 a l t . 

S i l n y m I z d r o w y m b ą d z i e t y l k o 
t e n , k t ó r y sie. r a c j o n a l n i * 
o d ż y w i a — a w i ę c d o d a j ą 
c o d z i e n n i e d o ś n i a d a n i a 
2 — 3 ł y ż e c z k i 

O V O M A L T Y N Y 
D r a W A N D E R A . 

P e ł n o w a r t o ś c i o w e s k ł a d n i k i 1 w l . 
t a r n i n y z a w a r t e w O V O M A L . 
T Y N I E z a p e w n i a j ą s t a ł e z a * 
s o b y z d r o w i a , s i ł y i e n e r g j l 

trzeeiem czytaniu 
W dziale wydatków przyjęto k i l ka 

poprawek drobniejszych a ponadto po­
prawkę rządu i sprawozdawcy budżetu 
min. skarbu zwiększającą dział 2-gi a 
(klasyfikacji gruntów) o 1.576.000 zł. Po j 
nadto wstawiono w dziale 5-ym koszt 
konwersj i państwowych pożyczek we­
wnętrznych — 2 mil j . zł. 

Przyjęto jeszcze poprawkę rządu do 
części 17-ej budżetu o -//stawienie 500 
tys. zł. na zaopatrzenie osób szczególnie 
zasłużonych w walkach o niepodległość, 
poczem przegłosowano szereg rezolucyj. 

Bud&ćt w 3 czytaniu przyjęto. l?iś« 

500 tyslący złotych 
na kcmltei uczczenia pamięci 

i. p. Marszałka 
Warszawa, 6 lutego. 

R&da Banku Polskiego uchwaliła na 
specjalnem posiedzeniu przekazać 500 
tysięcy złotych Naczelnemu Komitetowi 
Uczczenia Pamięci Marszałka Piłsud­
skiego. 

Dekoracja oficerów polskich 
w poseł ts/ie łotcnsklem 

Warszawa, 6 lutego. 
(PAT). W dniu wczorajszym pos'.>ł 

ło tewski p. Walters udekorował w po­
selstwie łotewskiem w Warszaw!* gen. 

Jarnuszkiewicza o rde rem. „Trzech 
Gwiazd" drugiej klasy, majora dypl , 

Axentowicza orderem '..Trzech Gw iazd " 
4-ej klasy oraz rotm. Horocha orderem 
„Trzech Gwiazd" .S-ej klasy. 

Po dekoracji poseł Wal ters podej­
mował w salonach poselstwa udekoro­
wanych oficerów śniadaniem. 

Rocznica iw lutowych w 
przeszła pod znakiem całkowitego spokr>|u 

Paryż, 6 lutego. 
(PAT) Rocznica wydarzeń 6 lutego 

upłynęła w Paryżu w spokoju. Dzień ten 
był upamiętniony l icznemi uroczystością 
mi, które jednak miały charakter pozba 
wiony ostrzejszych akcentów poli tycz­
nych. 

O godz. 11-ej w kościele Notre Da­
mę odbyło się nabożeństwo, w którem 
wziął udział prezes rady miejskiej 
Chiappe oraz p łk . de la Rocąue, 

W godzinach przedpołudniowych de­
legacje różnych stowarzyszeń złożyły 
hołd na placu Concorde. Delegacje rady 
miejskiej, Frontu .Narodowego, stowarzy 

I szenia wdów i sierot po poległych zło-
' żyły wspaniałe wieńce z trójkolorowemi 
szarfomi przy fontannie na Placu Zgody, 

j W godzinach popołudniowych odby-
J ły się uroczystości na różnych cmenta­

rzach paryskich, gdzie złożono wieńce 
na grobach wszystkich ofiar, 

Houpfman będzie sfruBuny 24 mm 
Egzekucja nie będzie odraczana 

Trenton, 6 stycznia 
(Pat) Gubernator Hoffman oświad­

czył , że jego rozporządzenie co do po­
nownego zbadania sprawy nie powinno 
wp łynąć na termin stracenia Hauptinan-
na. 

Wykonanie w y r o k u nie powinno ulec 
ponownej zwłoce. Poszukiwanie wspól ­
n ików Hauptmanna prfTwadzone jest w 
dalszym ciągu i będzie • kontynuowane 
nawet po prawdopodobnem straceniu 
Hauptmanna. 

Jeżeli w sprawie Hauptmanna nie 
zajdzie nowy zwro t , to będzie on stra­
cony pomiędzy 16 marca a 11 kwietn ia. 

Nowy Jork, 6 lutego 
(Pat) Pisma dzisiejsze donoszą, że 

stracenie Hauptmanna odbędzie się 24 
marca. Sędzia Trenchard wyznaczy ł tę 
datę dla-egzekucj i , a gubernator stanu 
New Jersey Hofman'oświadczy ł , że nie 
odroczy egzekucji, o ile Hauptmann nie 
ujawni wspóln ików zbrodni. 

Ząimówtenla rajdowe 
w przemyśle hutniczym i węglowym 

Warszawa, 6 lutego. 
W związku z uchwałą, powziętą przez 

komitet ekonomiczny ministrów na po­
siedzeniu z dnia 6 b. m., o przyśpiesze­
niu zamówień rządowych, a przedewszy 
stkiem min. komunikacj i , w przemyśle 
hutniczym i węglowym na 1936 r., które 
wynieść maią 25 tys. ton wyrobów hut­
niczych i 500 tys. ton węgla — dowiadu­
jemy się, źe zamówienia te dokonane 
mają być bezzwłocznie z natychmiasto-
wem ich wykonaniem. 

Zgodnie z opinja komisji międzymini­

sterialnej, powołanej do zbadania sytua­
cji w ciężkim przemyśle, przyśpieszenie 
zamówień rządowych ma na celu natych 
miastową poprawę stanu zatrudnienia 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrów 
skiem, jak również przyjście z pomocą 
przemysłowi w sytuacji wytworzonej 
przez dokonaną ostatnio obniżkę cen. 

Dostawy, dokonane na skutek tych 
zamówień, uregulowane zostaną w czę­
ści gotówką, w części zaś na warunkach 
spłat, które przemysłowcy ustalą z mi­
nisterstwem komunikacj i 

Front ludowy zalecił czujność swoim 
członkom, którzy będa defilować na Pla 
cu Republ iki w dn. 9 b. m. 

Na placu Concorde, k tóry był w i ­
downią pamiętnych manifestacyj, w cią­
gu całego dnia odbywały się defilady 
różnych organizacyj, które składały v/ią 
zanki kwia tów przed fontanną, koło k tó 
rej padły ofiary manifestacyj. Po połu­
dniu ruch publiczności, chcącej 'oddać 
hołd oamioci zmarłych, poważnie wzrósł. 

Przesunięci terminu 
składania zeznań da wvir-!?ru 

podatku dochodowejdo 
Warszawa. 6 lutego. 

(PAT). Ukazało się rozporządren',0 
ministra skarbu, które postanawia co 
następuje: 

Termin do składania zeznań do w y ­
miaru podatku dochodowego, wyzna­
czony w aTt. 75 ordynacj i podatkowej 
dla osób f izycznych 1 spadków waku ­
jących, prowadzących • ksiefri* handlowe 
lub gospodarcze zgodnie ż przepisami 

i art. 87 ordynacj i podatkowej — przesu­
w a się w roku podatkowym, 1936 na 
dzień 1 kwietn ia r. b. Termin płatności 
przedpłaty dla osób wyże j wymien io ­
nych przesuwa się na dzień 1 kwietn ia 
r. b. Rozporządzente'weszło w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Orkan nad Karyntią 
f ^YIeder i , 6 lutego 

(Pat) W nocy m dzień 6 bm. szalał 
nad Karynt ją silny orkan, k tó ry wy rzą 
dził znaczne szkody w ca łym szeregu 
miejscowości. 

M. in. w miejscowości Goebriach 
silny w ia t r na jeziorze w y w o ł a ł o lbrzy 
mią falę. Ponadto dał się odczuć si lny 
wstrząs podziemny, zanotowany przez 
wszystk ie sejsmografy. 
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Sytuacja w Abisynji bez zmian 
Abisyńczycy wzmacniają front południowy nowemi posiłkami 

Warszawa, 6 lutego. 
(PAT) Linie włoskie zarówno jak i 

abisyńskie na froncie północnym naogół 
biorąc nie uległy zmianie w ciągu ostat­
nich dni pomimo walk, k tóre się tam to­
czyły. Obecnie na froncie północnym 
dochodzi jedynie do drobnych utarczek. 
Czynni są również lotnicy włoscy, k tó ­
rzy gwałtownie bombardują obozy abi­
syńskie. 

Na froncie południowym na odcinku 
Negell i generał Graziani wzmacnia pozy 
cje swej armji. Prawe skrzydło wojsk, 
działających na tym odcinku posuwa się 
w dalszym ciągu naprzód w dolinie rze­
k i Uebi-Gestro. 

Samoloty włoskie bombardowały 
wczoraj Magale, stolicę prowincj i Bal i . 
Według oficjalnego komunikatu abisyń-
skiego, zabita została ty lko iedna osoba. 
Spłonęło 10 domów. Samoloty włoskie 
zogniskowały swój ogień na zabudowa­
niach, które zajmował przed wybuchem 
wojny włosk i agent handlowy. Abisyń­
czycy przypuszczają, iż celem tego bom 
bardowania było spowodowanie wybu­
chu amunicii, zakopanej w pobliżu ząbu 
dówań. Abisyńczycy rzekomo odkry l i 
te składy i amunicję przenieśli w inne 
miejsca. 

W Addis Abebie twierdzą, iż pod­
czas ataków gen. Graziani na NegcWi w 
połowie stvcznia, l iczni wojownicy rasa 

• Desty uk ry l i się w olbrzymich jaskiniach 
'położonych na nółnoc i na północny za­
chód od Dolo. Woiownicy ci, k tórzy za­
bra l i z sobą wielk ie zapasy żywności, 
niepokoją obecnie w nocy tabory i trans 
por ty włoskie, napadając również na 
mnieisze posterunki. 

N a ' front oołudniowy odchodzą bez 
-przerwy posi łk i . Jeden z generałów abi-
syńskich oświadczył koresnondentowi 
Reutera, iż każdy żołnierz włoski , lądu-
iacv we W M O Ó w d e l Afryce, snotka się 

z dwoma żołnierzami abisyńskimi, k tó­
rzy będą wysłani na front. 

W Addis Abebie odbył się dzisiaj 
przegląd oddziałów, wyruszających na 
front południowy. Defiladę przyjmował 
następca t ronu w towarzystwie b. mini ­
stra abisyńskiego w Paryżu Havariate, 
k tóry ma objąć stanowisko jednego z 
dowódców na froncie południowym. 

Londyn, 6 lutego. 
(Pat) -

Nowego Yorku : Chertok oświadczył 
przedstawicielom pracy, iż zapropono­
wał on poselstwu abisyńskiemu w Lon­
dynie udzielenie za pośrednictwem wie l ­
kich banków chicagowskich pożyczki w 
wysokości 5 milj. dolarów. 

Pożyczka ta ma być użyta na we­
wnętrzny rozwój Abisynj i . Oferta ta zo­
stała przyjęta i Chertok dnia 14 b. m. 
udaje się do Londynu, celem wręczenia 

Agencja Reutera donosi z całej sumy poselstwu abisyńskiemu. 

Degradac ja rasa D e s t y 
Ponura ceremonja z udziałem negusa 

Londyn, 6 lutego. 
Na froncie południowym w Dessie 

odbyła się przy udziale wojska uroczysta 
degradacja rasa Desty i jego wyklęcie. 

W czworoboku wojsk pojawił się ce­
sarz ze swymi adiutantami i wygłosi ł 
k ró tką mowę, w które j oskarżył rasa De 
stę o handel cenną amunicją, o nieudol­
ność i tchórzostwo, co stało się przyczy 
ną iego klęski pod Dolo, 

Za każdym razem gdy cesarz wymię 
niał imię rasa Desty, spluwał t rzykrotnie 
na znak najwyższej pogardy. 

Następnie jeden z adjutantów podał 
cesarzowi miecz rasa Desty. Dowódcy 
abisyńscy posiadają zawsze dwa mie­
czem jeden noszą z sobą, a drugi pozo­
staje u cesarza. Cesarz przed frontem 
żołnierzy złamał miecz Desty. 

Ras Desta, mimo odebrania mu do­
wództwa, nie chce ustąpić ze swego sta­
nowiska. Zebrał on wokół siebie wierne 
oddziały i twierdzi , że w wojnie z W ł o ­
chami musi się zrehabilitować, lub po­
legnie na polu b i twy. 

Post pmfesfacyjny ortodoksów 
w odpowiedzi na projekt zniesienia uboju rytualnego 

Warszawa, 6 lutego. | skodawczyni twierdzi 
(B) Na jutrzejsze posiedzenie sejmu 

wpłynąć ma podobno wniosek posłanki 
Janiny Pryslorowej, małżonki marszał­
ka senatu Aleksandra Prystora w spra­
wie ograniczenia i częściowego nawet 
skasowania rytualnego uboju. 

Wniosek posłanki Prystorowej ma 
być uzasadniony zarówno względami hu 
manitarnemi 

Zalacjła k o s z t T s ą d @ w e 
mogą być umarzane i rozkładane na raty 

Warszawa, 6 lutego. 
Z dn. 6-ym b. m. weszło w życie roz­

porządzenie ministra sprawiedliwości o 
umarzaniu, rozkładaniu na raty i odra­
czaniu zaległych w postępowaniu cywi l -
nem kosztów sądowych, ncdeżnych skar­
bowi państwa. 

Za zaległe koszta rozporządzenie u-
znaje ustalone prawomocnie koszta są­
dowe w postępowaniu cywi lnem, k tórych 
dłużnik nie uiścił. 

Rozporządzenie postanawia, że jeżeli 
natychmiastowe ściągnięcie zaległych 
kosztów sądowych groziłoby d łużnikowi 
zbyt ćiężkiemi skutkami, zapłata ich 
może być rozłożona na raty, lub odro­
czona na okres nie dłuższy niż dwa lata. 
Okres spłaty ratami może być przedłu­
żony do czterech lat, jeżeli koszta są­
dowe będą zabezpieczone na nierucho­
mości i będzie należycie wykazane, że 
spłata nie może nastąpić w okresie k ró t 
szym. 

Niezapłacenie k tóre jko lwiek raty w 
przepisanym terminie powoduje natych­
miastową wymagalność pozostałej czę-

. ści kosztów sądowych. 
Zaległe koszta sądowe mogą być u-

morzone w części, łub w całości, jeżeli 
dłużnik na podstawie zaświadczenia wła 
dzy publicznej o jego stanie rodzinnym, 
majątkowym i dochodach wykaże, że nie 
jest w stanie ' zapłacić kosztów sądo­
wych, a egzekucja z posiadanego mająt­
ku i dochodu pozbawiłaby go środków, 
niezbędnych do najskromniejszego u-
frzymania jego i jego rodziny. Zaległe 
koszta sądowe mogą być umorzone tak­
że z urzędu, jeżeli od dnia ich wymagal­

ności upłynęło więcej niż dwa lata, a 
egzekucja była bezskuteczna, lub jej 
wszczęcie okazało się niemożliwe, lub 
zupełnie bezcelowe wobec stwierdzenia 
że suma uzyskana z ewentualnej egzeku 
cji nie pokryłaby nawet części zaległych 
kosztów sądowych. 

O rozłożeniu na raty i odroczeniu za 
rdaty rozstrzyga według swego uznania 
k ierownik sądu pierwszej instancji. O 
umorzeniu kosztów sądowych rozstrzyga 
ją: prezes sądu apelacyjnego — jeżeli 
zaległość nie przewyższa 500 zł. i mini­
ster sprawiedliwości — jeżeli zaległość 

te sumę. 

mianowicie, ze 
ubój rytualny znacznie podraża cenę 
mięsa, stwarzając dużą różnicę między 
ceną żywca na wsi a ceną mięsa w mie­
ście. 

Jak słychać ze strony organizacyj 
żydowskich zapowiadany jest ostry 
sprzeciw przeciwko Wnioskowi posłan­
k i Prystorowej. Jedno z warszawskich 
pism popołudniowych donosi, że organi 

p i z a c j e ortodoks^njc t i Z Y d c w s k j ^ - y f i 'BO^ozu 
mieniu, z rabinatem mają zarządzić post 
protestacyjny -ortodoksów żydowskich^ 
Ponadto mają być organizacje ortodok­
syjne poza granicami Rzplitej wezwane 
do poparcia protestu ortodoksów żydów 
skich w Polsce przez post protestacyj 
ny. 

Pocz- o 4-ej. GRAND KINO 
Liliana Harvey 
w filmie 
S P O T K A L I SSĘ W M O N T E C A R L O 
Nadpngrani rysunkowy dodatek kolorowy 

Ul obliczu prawa 
CZY P R A C O D A W C A O D P O W I A D A Z A N I E -

ZGŁOSZENIE P R A C O W N I K A DO Z.U.P.U.? 
Sabina J . wytoczyła powództwo przeciwko 

Lucjanowi Ł . o 970 zt. tytułem odszkodowania 
za niezgłoszenle jej do ubezpieczenia w Zakła­
dzie Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych. 
Wskutek tego zaniedbania odmówiono pani J . 
po zwolnieniu jej z pracy wypłacania zasiłków 
na wypadek braku procy. 

Sad pracy i sąd okręgowy uznały pretensje 
pani J . Sąd Najwyższy wyrok uchyli! z nastę­
pujących powodów: w myśl rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych, pracodawca odpowiada za szkody 
wyrządzone pracownikowi przez niezgłoszenle, 
rzeczą zatem sądu jest przedewszystkiem usta­
lenie, czy pracownik poniósł szkodą. 

Ponieważ zostało stwierdzone w przewodzie 
sądowym, że pani J . , jako pracownica fizyczna, 
nie podlegała wogóle ubezpieczeniu w Z.U.P.U., 
że wobec tego nic mielą prawa do jakichkolwiek 
świadczeń i żadnej szkody nie poniosła — Sąd 
Najwyższy wyrok uchylił. 

CZY W O L N O U Ż Y W A Ć C U D Z E J F I R M Y D O 
O Z N A C Z A N I A W Y R O B Ó W S W E G O PRZED­

S I Ę B I O R S T W A ? 
Firma światowej sławy S. wyrabia prokuk-

ty czekoladowe 1 sprzedaje je pod znakiem 
ochronnym S, zarejestrowanym dla fabrykatów 
z czekolady. Dwaj kupcy H . i N. wyrabiali my­
dło niepierwszorzędnej jakości i zaopatrywali 
to mydło takim samym znakiem S i sprzeda­
wali je w różnych miejscowościach w Małopol­
sce. Gdy sprawa znalazła się w sądzie, H . i N. 
bronili się tem, że w myśl rozporządzenia o 
ochronie wynalazków wzorów i znaków towa­
rowych ochrona znaku przysługuje tylko towa­
rom, do jakich znak był zgłoszony, w tym wy­
padku wyrobom czekoladowym, a nie mydlar­
skim. 

Sąd tego tłumaczenia nie uwzględnił, stwier­
dził, że pozwani kupcy świadomie wypuszczali 
wielkie ilości mydła niepicrwsrtórzędnego ga­
tunku pod znakiem S., co sprzeczne jest z prze­
pisami o używaniu Hrmy i ponadto z dobrcmi 
obyczajami i uczciwością kupiecką i skazał H . 
i N. na zaprzestanie używania znaku S i -zapłatę 
odszkodowania 1 pokutnego w kwocie 1000 zł. 

Polsko-angielski 
k l u b a k a d e m i c k i 

Londyn, 6 lutego. 
(PAT) W Oxfordzie założony zosta! 

•studencki klub polsko - angielski, k tó ­
rego honorowym prezesem został am­
basador Raczyński . 

o 
w nowej potężnej kreacji w fi lmie p. t. 

A C Z O 
Wkrótce! Wkrótce! A 

Uterat amerykański 
zamordowany 

Nowy Jork, 6 lutego. 
(PAT) W Albuquerque (stan Nowy 

Meksyk) został zamordowany młody l i ­
terat amerykański Carl Taylor. 

Morderstwo popełniono w samotnej 
chacie, znajdującej się w górach. Taylor 
pracował nad tajnemi obrządkami sekty 
biczowników indyjskich. 

Policja aresztowała osobnika, k tó ry 
zeznał, że popełnił morderstwo dla ra­
bunku. 

Budżet Z.S.R.R. 
Moskwa, 6 lutego. 

(PAT) . Budżet Z. S. R. R. na r. 1936 
wynosi 78 mi l jardów 500 mi l ionów ru ­
bl i , co oznacza zwiększenie o 23 proc. 
w porównaniu z r. 1935.. 

Agitacja hitlerowców 
w Ameryce Południowej 

Londyn, 6 lutego. 
(PAT) . Deputowany Kl l ismith, nale­

żący do grupy Labour Par ty , zwróc r 
się dzisiaj w izbie gmin z zapytaniem 
do podsekretarza stanu do spraw domin 
jów, co rząd zamierza uczynić, aby po­
ws t rzymać propagandę, prowadzona 

! przez niemieckich narodowych socjali­
stów w południowej Af ryce, zmierzają­
cą do przygotowania rewiz j i t rak ta tów. 

Podsekretarz stanu odpowiedział; iż 
sprawa ta należy do kompetencji rządu 
południowo - afrykańskiego. 

Gdzie kupić los? 
Oto problem, k t ó r y zaprząta umys ły 

wszystk ich osób, pragnących spróbo­
wać swego szczęścia na loterj i . Rozwią 
zanie zagadnienia, pozornie zawi łego, w 
istocie rzeczy nie nastręcza większych 
trudności. Jednomyślnie opinja wszyst ­
kich wars tw społeczeństwa stwierdzi ła 

Nowy York, 6 lutego. 
(Pat) — Statek „Maiest ic" odpłynął 

z Nowego Jorku, maiąc na pokładzie 
1.700.000 dolarów w złocie, przeznaczo-

nia i niezbitych faktów, że W o l a n o w [ n V « * d l a Francji . Złoto to V,ysłhne zo-
wzbogaca. Dlatego też pamiętajcie! L o - Ł t a ł o P r z e z ..National U t y Bank . 

na zasadzie wieloletniego doświadczę-' na się 20 lutego rb. 

sy nabywać należy w szczęśliwej kolek 
turze J. Wolanów, P io t rkowska 11. Za­
mie jscowym w y s y ł a się natychmiast 
po ot rzymaniu zamówienia. Konto PKO. 
141795. Ciągnienie I-ej k lasy rozpoczy-

Teatr Rozmaitości 
t e l . 1 1 2 - 2 5 

N I E O D W O Ł A L N I E OSTATNIE D N I ! 
DZIŚ O GODZ 9-ei wiecz po raz 66-ty. - A W I W 

CO TO JEST Z E G A R E K ANTYMAGM3- -
T Y C Z N Y ? 

Na tutejszym rynku cieszą się olbrzyiniem 
powodzeniem i popularnością zegarki antyina-
gnetyczne ,,Doxa". Antymagnetyczność polan" 
na sporządzeniu kotwicy i balansu z metalu 
berylium, przez co staje się zegarek !en całko­
wicie antymagnetyczny i n ;c p o d W a działa­
niom magnetycznym. Fabryka zegarkó-v szwaj­
carskich ,,Doxa'' daje pełną gwarancję, iż wy­
roby jej zadowolą pod każdym względem ku-
ouiacryoh. 
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PRZYKŁAD, GODNY NAŚLADOWNICTWA 
Lwów w ciągu jednego dnia zebrał około 30 tysięcy 

złotych na rzecz bezrobotnych 
Dzis Romualda Op. 
Jutro Jana z Mat ty W. 

Wschód słońca 7.06 
Zachód słońca 16.32 
Wschód księżyca 17.18 
Zachód księżyca 7.13 
Długość dnia 9.26 
Przybyto dnia 01.38 

Drobne wiadomości 
N O W A K A R E T K A S A M O C H O D O W A za­

kupiona została przez zarząd miejski dla pogo­
towia ratunkowego w Łodzi. W ten sposób od­
nowiony został Już cały tabor pogotowia, co 
wpłynie dodatnio na działalność tej instytucja 
nagłej pomocy i na szybsze przybywanie kare­
tek na miejsce wypadku. 

** 
* 

F L A G I N A R O D O W E , zawieszane z okazji 
różnych uroczystości na bramach domów, mu­
szą być czyste i cale. W dniu imien/n Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zauważono, że wie­
le ilag było brudnych i zniszczonych. W związ­
ku z tern władze administracyjne zapowiadają, 
iż poc/ągać będą do surowej odpowiedzialności 
właścicieli domów. 

** 
N A D A W A N I E N A Z W I S K adoptowanym dzie­

ciom załatwiane będzie obecnie w trybie przy­
spieszonym. Urząd wojewódzki otrzymał w tej 
sprawie okólnik ministerialny, w którym władze 
centralne, wychodząc z założenia, że przyjęcie 
nazwiska opiekunów wpłynie dodatnio na los 
tych dzieci, poleciły załatwiać te sprawy szybko 
i bez zbytecznych formalności. 

** 
R A D A K O M U N A L N E J KASY OSZCZĘD­

NOŚCI m. Łodzi odbyła wczoraj posiedzenie, 
załatwiając budżet K.K.O. na rok 1936 oraz 
etaty pracowników tej instytucji. Zaznaczyć na­
leży, iż członkowie rady K.K.O. jednogłośnie 
zrzekli- się przysługujących im djet za udział w 
posiedzeniu rady. 

** 
O K R Ę G O W A I N S P E K C J A S A N I T A R N A 

więziennictwa utworzona zostanie w Łodzi M a 
ona na celu podniesienie stanu sanitarnego za-
k ł rdów karnych. Na czele każdej inspekcji sta­
nie lckrrz. Kontrole sanitarne więzień odbywać 
się będą regularnie co ki lka tygodni. 

** 
P O D A T K O W A K O M I S J A P O B O R O W A dla 

P.K.U. Łódź-Miasto I urzędować będzie w dniu 
15-go b. m. w lokalu wydziału wojskowego przy 
ulicy Piotrkowskiej 165. Zgłosić się winni męż-
c--/ 'al rocznika 1914 i starsi, zamieszkali na te­
renie 2, 3, 5, 8, 9 1 11 komisarjalów policji. 

]e ' t rozkopana i niemożliwa 
do przebycia 

Przed trzema laty podjęto budowę 
nowoczesnej szosy na trasie Łódź—To-
jpriaszów Maz. Budowę tę miała przepro­
wadzić prywatna f i rma Ka-Tc-Be. wza-
mian za co otrzymać miała koncesję na 
eksploatację l in j i autobusowej Łódź — 
Tomaszów. 

Okazało się jednak, iż towarzystwo 
nie posiadało odpowiednich sum do w y ­
konania całej roboty, a gdy k redy ty za­
wiodły, w roku ubiegłym przerwano 
pracę. W konsekwencji na drodze te] 
zapanowały anormalne stosunki. Część 
drorri jest rozebrana, niektóre odcinki 
rozkonane i komunikacja kołowa unie­
możliwiona. 

W związku z tern do urzędu woje­
wódzkiego, w Łodzi wpłynął wczoraj 
memoriał o wszczęcie kroków przeciw­
ko firmie Ka-Te-Be, która, nie mogą", 
prowadzić dalej robót, winna przyna j ­
mniej uporządkować drogę, by nie ta­
mować ożywionego ruchu kojowego.^ ('j 

Od szeregu tygodni prowadzona jest 
na terenie Łodzi akcja pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. Z tej racji warto za­
poznać się ze sposobem przeprowadze­
nia tej akcj i we Lwowie, k tó ry może 
obecnie służyć wzorem dla całej Polski. 
W ciągu bowiem jednego dnia niedziel­
nego zebrano we Lwowie więcej pienię 
dzy na pomoc dla najbiedniejszych, ani­
żeli w innych miastach przez długie ty­
godnie. 

Inicjatywa wyszła od wojewody lwów 
skiego p łk . Beliny-Prażmowskiego. Po­
stanowiono zorganizować zbiórkę ulicz­
ną. A le ponieważ w ostatnich latach 

zbiórki uliczne dawały bardzo nik ły do­
chód, gdyż publiczność niechętnie skła­
dała ofiary do puszek, postanowiono 
zbiórce tej nadać charakter wyjątkowy, 
a mianowicie, że kwestować będzie na 
ulicach miasta elita towarzyska Lwowa. 

W związku z tern zaproszono na kon 
ferencję do urzędu wojewódzkiego wszy­
stkich dyrektorów wie lk ich przedsię­
biorstw, wyższych urzędników, l i tera­
tów, dziennikarzy i oznajmiono im, »e 
w najbliższą niedzielę wyjdą z puszkami 
na miasto. 

Sam wojewoda Belina Prażmowski 
stał z puszką na u l . Akademickie j przez 

•tanienie opłat w sz 
i umorzenie należności za leczenie w nich 

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski | Na wniosek wydzia łu zdrowia p«-
postanowił obniżyć opłaty za leczenie! blicznego, prez. Głazek umorzył nalez-
rszpUalach miejskich o 10 proc. Nowe ności za leczenie w szpttalach w ciągu 
stawki obowiązywać będą z dniem 1 
kwietn ia t. j . z początkiem nowego roku 
budżetowego. 

Chorzy, zamieszkali na terenie mia­
sta Łodzi płacić będą: na oddziale chi­
rurgicznym zł. 5.50, na oddziale we­
wnętrznym — zł. 4,50, na oddziale płuc­
nym — zł. 5. Chorzy, zamieszkali poza 
granicami miasta płacić będą: na od­
dziale chirurgicznym zł. 6, na oddziale 
wewnętrznym zł. 5, na oddziale skórno-
wenerycznym zł. 5, na oddziale płuc­
nym zł. 5.50. Niezamożni mieszkańcy 
Łodzi zwalniani będą częściowo lub cał­
kowicie z opłat. 

miesiąca grudnia ub. roku 881 osobom 
na kwoty: w szpitalu zapasowym — zł. 
6.473,67, w szpitalu w Radogoszczu — 
zł. 29,839, 74, w szpitalu św. Józefa — 
zł. 21.659,24, w szpitalu św. Aleksandra 
— zł. 6.279,84, w szpitalu Marj i Magda­
leny — zł. 10.661, 56, w sanatorjum w 
Chojnach — zl . 10.661,56, w sanatorjum 
w Łagiewnikach — zł. 1.753,92, w szpi­
talu psychiatrycznym w Warcie — zł. 
48.786.90, w szpitalu w Kochanówku 
— zł. 67.584,06, w kl inice położniczej 
„Linas Hachol im"—zł. 4.549, w miejskiej 
izbie odkażającej — zł. 789.05. 

Łącznie na sumę zł. 208.682,28. (i) 

6 godzin, nie przepuszczając ani jedne­
go przechodnia. Wicewojewoda Sochań­
ski kwestował na rynku Bernardyńskim, 
prezydent miasta Drojanowski zbierał o-
f iary ko ło hotelu George'a, z puszkami 
w rękach kwestowal i wiceprezydenci 
miasta, dyrektor telefonów, dyrektor 
poczty, dyrektor izby skarbowej, staro­
sta grodzki i powiatowy, prezesi sądów 
okręgowego i apelacyjnego, wicestaro-
stewie, wyżsi urzędnicy województwa, 
starostwa, sądu i t. d., członkowie syn­
dykatu dziennikarzy lwowskich, człon­
kowie stowarzyszenia l i teratów. 

W rezultacie, po całodniowej akcji, 
która z natury rzeczy nie pociągnęła ?a 
soba żadnych wydatków, zebrano około 
20.000 złotych. A niezależnie od tego w 
noniedziałek dnia następnego ci sami 
kwestarze odwiedzi l i wszystkie f i rmy 
przemysłowe i handlowe, zbierając de­
klaracje na ogólna sumę około 10 tysię­
cy złotych. Bezrobotni m. Lwowa otrzy 
mają należytą pomoc w okresie zimy. (s 

mm 

Potworna zbrodnia 
Furjat zamordował żonę i 10-miesicczne niemowlę oraz ciężko zranił dwoje po­

zostałych dzieci.—Po dokonaniu straszliwego czynu pozbawił sią życia 
Warszawa, (5 lutego. . t w i e dokonanem przez kolejarza, 36-

(B). Dzisiaj rano miejscowość pod- letniego Władys ława Ganca. 
warszawska „P ias tów" , została wstrzą Oanc, tokarz na dworcu Warszawa-
śnięta wieścią o potwornom morders-1 Główna, by ł na łogowym ;t lkoliol ikiem 

Z galerii wybrańców fortuny 
Poniżej podajemy podobizny osób, z 

pośród tych, które w ciągnieniu czwar­
tej klasy 34-ej Loter j i Państwowe!, wy­
grały większe sumy. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Ketkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 4n. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 1 0 - 1 2 I od 4 
do 6 popołudniu. 

P. Mieczysław Koralewski , zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Nowogrodz­
kiej 66, jest starszym przodownik iem P. 
P., jako właściciel ćwiar tk i nu ra . 117633, 
na k tó ry padła wygrana zł. 50.000.—, 
otrzymał z Generalnej Dyrekcj i Loterj i 
Państwowej 10.000 zł. 

Pani Jankowska, właścicielka droge­
ri i w Toruniu, nabyła dla swej córeczki, 
Krzysi , cały los Nr. 165757, oraz ćwiart­
kę n-ru 167420. Jednego i tego samego 
dnia, w odstępie jednej godziny, na 
pierwszy z tych numerów padła wygra­
na 10.000.—, na drugi zaś 30.000. W ten 
sposób na czysto Krzysia otrzymała 14 
tysięcy zł. Ładny pieniądzl 

P. chorąży Spirydjon Slązakiewicz, 
przebywa stale w Modlinie. Na posiada­
ną p r z e z niego ćwiartkę losu nr. 142621 
padło 20.000 zł. Generalna Dyrekcja Lo­
terj i Państwowej wypłaci ła mu więc 
4.000 zł. 

Nietrudno się donwśleć, że wszyscy 
D r u g a ćwiar tka tego numeru b y ł a ci gracze zaopatrzyli się już w losy do 

własnością D - r a Szczudełka, k tó ry oczy- I-ej klasy 35-cj Loter j i , k tórej ciągnienie 
wiście otrzymał t a k ą s a m ą s u m ę . ' tczpoczyna się 20 b. m. 

i cierpiał na tern tle na manję prześla­
dowczą. Rodzina jego, składająca się z 
żony i t ro jga dzieci z k tó rych najstarszy 
chłopiec ma lat 13," cierpiała n.ęj/.ę, 
gdyż ojciec przepijał wszystk ie zaro­
bione pieniądze. Co gorsza, coraz czę­
ściej dostawał ataków szału i stawał 
się niebezpieczny dla otoczenia. 

Lekarze, pod opiekę k tó rych oddano 
alkoholika, orzekl i , że należy go izolo­
wać w zakładzie zamkniętym. Mimo 
tego wyraźnego orzeczenia lekarskiego, 
żona nie oddała go do, zakładu, a za­
t rzymała w mieszkaniu, gdzie w ki lka 
godzin później rozegrał się k r w a w y 
dramat. 

Sąsiedzi rodziny Ganców usłyszeli 
dzisiaj rano jakieś k r zyk i , a potem jęki , 
dochodzące z mieszkania Ganców. Po­
nieważ na pukania i 'wo łan ia nikt nic 
odpowiadał, a d rzw i by ł zamknięte od 
wewnąt rz , sąsiedzi wezwal i policję. 

P rzyby l i na miejsce posterunkowi 
p. p. w y w a ż y l i d r zw i . Oczom ich uka­
zał się wstrząsający w idok: na podło­
dze i na łóżkach w kałużach k r w i leża­
ła wymordowana rodzina alkohol ika. 

Żona Ganca, Marja, z poderżniętem 
gardłem nie dawała już znaków życia. 
Obok żony znajdowało się 10-inlesięcz-
ne dziecko, któremu szaleniec podciął 
b r zy twą g łowę niemal zupełnie Naj­
starszy synek, również z poderżniętem 
gardłem, oraz 5-letuia córeczka z raną 
karku i uszkodzoną podstawą czaszki, 
leżeli na łóżkach. 

Sprawca tej krwawc"j masakry le-
! żał pod ścianą z poderżniętem gardłem. 
i Obok znajdowało się narzędzie zbro-
1 dni — b rzy twa , cala zbroczona krwią . 

Na miejsce wezwano pogotowie. 
Lekarz s twierdz i ł zgon mordecy-alko-

! holika Ganca, jego żony, i 10-miesięcz-
uego dziecka. Pozostałych dwoje dzieci 
po opatrunku przewieziono do szpitala 
na Czystem w Warszawie . 

Stan ich jest beznadziejny. 
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NA „WANDZIE" DO PALESTYNY 
W sprawie p rzec iwko Chanachcwi 

czowi i towarzyszom, oskarżonym o 
oszustwo na szkodę ki lkudziesięciu kan 
dydatów na emigrantów do Palestyny 
— zeznawali wczora j p ierwsi z poszko­
dowanych. 

Ich zeznania dały po raz p ierwszy 
w t y m n i e z w y k ł y m procesie w ie rny 1 
bezpośredni obraz strasznych przejść, 
jakie przeżyło ki lkudziesięciu młodych 
ludzi, spragnionych dostania się choćby 
kosztem największych ofiar, w ie lk ich 
t rudów i śmiertelnego ryzyka do Pale­
s tyny . 

Przyznać trzeba, że te dramatyczne 
przeżycia poszkodowanych b y ł y nieraz 
przeplatane epizodami niemal śmieszne-
mi. W każdym razie dziś, w perspekty­
w ie już zgórą roku od całej tej nlefortun 
nej eskapady, wiele momentów — po­
dówczas dramatycznych — nabiera już 
akcentów gro teskowych. 

Zeznają świadkowie zamiejscowi. 

Oszukani emigrant*. 
Pierwszy z nich. Icek Sieradzki z 

Piotrkowa, opowiada, źe w Lodzi dał 
Lubl ińskiemu 500 z ło tych na podróż. 
Mia ł zostać przeszmuglowany do Pale­
s tyny na statku greckim lub szwedz­
k im. Po dwuch tygodniach dostał depe­
szę, wzywa jącą go do przyjazdu do Lo ­
dzi : nadeszła chwi la wy jazdu. 

Przez dwa tygodnie świadek czekał 
potem w Gdańsku na ładowanie go na 
okręt . Już nie by ło potem m o w y o żad­
nych statkach cudzoziemskich: mieli po 
jechać wszyscy razem — bo wie lu lu­
dzi nadjeżdżało w międzyczasie — na 
specjalnie zakupionym statku. 

Świadek: — Gdy zobaczyłem ..Wan 
dę", zrobi ło mi sie źle. 

Przewodniczący: — A to czemu? 
Świadek: — Przecież to by ła łódka, 

a nie statek. 
Radzono mu, żeby czekał aż Staw­

ski zorganizuje nową podróż. Miał jed­
nak dość tego wszystk iego. 

Chalm Szotten, również z P io t rko­
wa, wys ław ia jący się b. poprawnie i 
n iezwyk le barwnie-, choć głosem mocno 
och ryp łym — by ł jednym z tych, k tó ­
rzy przeszli całe piekło niedoszłej w ie l ­
k ie j podróży: od początku do koi ica. 

W pierwszych dniach sierpnia roku 
1934 dowiedział się świadek, że Lubl lń-
ski organizuje nielegalną emigrację. — 
Świadek przyjechał z rodzicami do L o ­
dzi, wpłacił 500 złotych na rcce Liibllri-
sklego 1 gdy się rodzice Świadka z nim 
żegnali, zapewni ł Ich Lubl ińsk i , że teraz 
on —- Lnbllński — będzie Już ojcem 
chłopca. Jeszcze tego samego wieczora 
wyjechal i do Gdańska. Histor ja o statku 
greckim albo szwedzkim podsycała w 
drodze nadzieje Szottena. Ale Chanacho 
wicz rozchwiał te nadzieje, św iadek o 
Chanachowiczu nie wiedzia ł nic. Nie 
słyszał nawet Jego nazwiska, ale Już na 
dworcu dowiedział- się. że jeżeli w te j 
sprawie jest zamieszany niejaklś Chana-
chowicz. to wyniknie z tego afera, nic 
więcej . Chanachowicz Istotnie po jawi ł 
się wkró tce , podał źe upatrzony przez 
niego okręt grecki już poszedł i że te­
raz pojadą innym statk iem. Wszyscy 
emigranci miel i grać rolę marynarzy. 

Noc na plaży 
W nocy - wyjechal i w siódemkę ze 

Szreiberem na czele do Jastarni. B y ł o 
już chłodno nad morzem: zbliżał się 
wrzesień. Szreiber kazał im siedzieć na 
plasku całą noc I czekać na statek z 
czerwoncml światłami. Ten talemnlczy, 
statek, k tó ry miał się wy łon i ć z fal l j 
m r o k ó w — powinien by ł ich zapokłado-
wać. Szreiber poszedł sobie. Przesie­
dzieli o chłodzie i głodzie całą noc. Sta­
tek nie przyjechał. Cztery jeszcze noce 
wszyscy r n 7 c m czekali na plaży na czer 
wone świat ła statku - w idma. Nie docze 
kal i się. Zostali u lokowani w pensjona­
cie. Ale Jeden zawsze w nocy dyźuro- j 
wał 1 czekał na t a t e w W y statek. Tak 
trwało dwa tygodnie. 

Szreiber kazał im wracać do Gdyn i . 
Chanachowicz zapewni ł ich, że wy jadą 
jeszcze tej samej nocy. Że skoro ó w sta 
tek nie p r z y p ł y w a , to moto rówką będą 
go goni l i . Szreiber zamknął ich w ja­
kimś kutrze. Myś le l i , że się przez noc 
uduszą. Nie miel i n iety lko na czem le­
żeć, ale ledwo na stanie by ło miejsce. 
Rano wy rzuc i ł ich Szreiber z kutra. 
Znów nie wyjechal i . Czekali znów dwa 
tygodnie. W t e d y wreszcie wy łon i ł a się 
sprawa „ W a n d y " . 

Świadek: — To by ł szkielet, nic sta­
tek. Nie by ło nawet apteczki. 

Chanachowicz: — Czy świadek miał 
upoważnienie, żeby zwiedzać wszys t ­
kie urządzenia statku. 

Świadek: — Urządzenia? Tam nie 
by ło co zwiedzać i nie. by ło żadnych 
urządzeń. Tam by ła jedna podłoga' i 
motor. 

Okazuje się, że p rzy podziale zajęć 
na statku w obliczu podróży, został 
Szotten mianowany pomocnikiem me­
chanika. 

Świadek: — Motor ciągle musiał od­
poczywać, to nie by ł dobry motor. 

A d w . L i l ke r : —- Czy świadek się zna" 
na motorach? Może by ł przegrzany, mo 
że nic by ło pal iwa. 

Świadek: — Ja na motorach się nie 
znam, ale w iem, że ten ciągle musiał 

stać. I ja rozumiem, źe jak motor stoi, 
to statek nie idzie. 

„Pudełko od zapałek". 
Chanachowicz urządzał z nimi „ t ea t r " 

— jak się świadek wyraża. Codzleń 
miel i odjechać i codzień nie wyjeżdżal i . 
Tak t rwa ło długie t rzy miesiące. Pod 
koniec sprzedali nawet własne zegarki i 
co kto miał wartościowego, by leby na­
reszcie ruszyć. Cierpiel i g łód od p ie rw­
szej chwi l i . B y ł y ty lko suchary. 

Po trzech dniach wróc i l i do Gdyn i , j 
św iadek p ierwszy zauważył , źe jadą do 
punktu wy jśc ia . 

Na pytanie adw. B i ł yka świadek po­
daje, że istotnie próbowal i go w vVar 

Świadek znów podkreśla, że nie by­
ło co do jedzenia. 

Świadek : — Ty l ko na dachu w ogól 
nej kabinie, bo innej nie by ło, wisiała 
jedna kiełbasa, żebyśmy się mogli obli 
zywać i żeby się nam zdawało, że bę­
dzie co jeść. 

Następny świadek — Chaim Pola­
kowsk i , znów podaje te same szczegóły. 
Szreiber mianował go pomocnikiem 
sternika na „Wandz ie " . 

Przewodniczący: — Dlaczego świa­
dek tak sterował , że zamiast do Pale­
s tyny wróci l iście do Gdyni? 

św iadek : — Jabym chętnie stero­
wa ł inaczej, ale przecież ja ty l ko by ­
łem nominalnym pomocnikiem .sternika, 

szawie pewni ludzie skłonić, zmusić czy a sterować wcale nie umiałem, 
też nawet teroryzować, by wciągnął M o w a by ła i o tem, czy ktoś został 
Stawskiego w tę sprawę. Ale świadek przez Szreibera pobi ty, czy choćby ude 
nie chciał na to pójść. ! rzony. Czy to nie świadek?... 

Świadek Hersz Zylberberg z Radom' Świadek: — Nie, ja chyba nie by łem 
ska podaje mniej - więcej te same dzieje uderzony. 
swych cierpień na „Wandz ie " i nie na 1 Św. dr. L ipszyc ustala, że jemu inż. 
„Wandz ie " . I Ciechanowski mówi ł , iż statek po nie-

Przyjechal i do Gdańska: dali spokój w ie lk im remoncie mógłby się nadać do 
już ok rę tow i z czerwonemi świa t łami , j podróży nawet do Palestyny. 

Świadek: — I w tedy zobaczyłem pu Dalsi świadkowie spbśród poszkodo 
dełko od zapałek. | wanych podają te same mniej więcej 

Przewodniczący: — Co za pudełko szczegóły swych ciężkich przeżyć, na 
od zapałek. | jakie ich narazil i oskarżeni. 

Świadek: — To by ła ta „Wanda" . Dziś trzeci dzień rozprawy, (g) 
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symiljan Honińs 
w k t ó r y m tn i c imy oddanego i nieodżałowanego doradcę i przyjaciela. 

Córce i Rodzinie Zmarłego wy rażamy najserdeczniejsze współczucie. Pamięć o Nim wśród 
nas nie zgaśnie. 

W S P Ó Ł W Ł A Ś C I C I E L E F I R M Y 
„PRZEMYSŁ WEŁNIANY A. PRUSSAK'* 

Pożar w fabryce G h zera 
Wezwano 4 oddziały straży, które ogień ugasiły 

Wczora j , pomiędzy godziną pierwszą 
a drugą po południu, wyjeżdżające w 
krótk ich oastępach czasu z koszar w 
różnych punktach miasta oddziały stra­
ży ogniowej — zaalarmowały miasto 
wieścią o poważnym pożarze fabryk i . 

Istctnie pożar wybuch ł w budynku 
fabrycznyn. Michała Glazcra przy ul icy 
Krakowskie j 55 w Radogoszczu. 

W pierwszej chwi l i sprawa przedsta­
w ia ła się dość poważnie, po p ierwszym 
( ddzhle I bałuckim, które, Jako położo­
ne najbliżej, wy jecha ły o godzinie 13.35 
w odstępach k i l kuminutowych w y r u s z y ­
ły oddziały oddziały I I i I I I . tak, że o 
godz. 2-ej popołudniu przy akcji r a t o w - l 

niczej zatrudnione by ł y już cztery od­
działy. 

Ry.mlo jednak okazało się, że sytua­
cja nie jest groźna. Kilkudziesięciu ro­
botników fabryk i zdołało jeszcze przed 
przybyc iem straży opanować sytuację i 
ogień zlokal izować. 

Ogień wybuch ł w pa r te rowym bu­
dynku, w k tó rym mieści się przędzalnia 
zgrzebna Szlamy Borensteina. Od iskry 
samjprząśnicy zajął się kurz odpadkowy 
i pc k i lku chwi lach towar na maszynie 
stanął w płomieniach. 

W ciągu niespełna godziny ogień zo­
stał całkowic ie ugaszony. 

Straty nie zostały jeszcze obliczone. 
Przerwa w p r n r " fób r^k l nie nastąpi. 

300 INŻYNIERÓW Z CAŁEJ POLSKI 
weźmie udział w zjeździe w Katowicach 

Katowice, 6 lutego. 
W dniach od 15 do 17 lutego rb. od­

będzie się w Katowicach zjazd polskich 
inżynierów budowlanych. 

Zjazd będzie poświęcony omówieniu 
prac polskich inżynierów w zakresie 
konstrukcj i budownictwa mieszkaniowe 
go 1 mostowego, Na zjazd zgłosili inżynie 
rowie 50 proc, k tóre będą referowane. 
R M 

W zjeździe zapowiedziało swój u-
dział 300 inżynierów z całej Polski. 
Otwarcia zjazdu, który odbędzie się w 
Śląskich Technicznych zakładach nau­

kowych, dokonają prezes związku prof. 
inż. dr. Pszenicki i prof. Bryła. Drugi 
dzień zjazdu będzie poświęcony obra­
dom, a trzeci dzień t. j . 17 b.m. na zwie­
dzenie różnych objektów przemysłowych 

EUROPA! A B O L F D Y M S Z A 
P. 4, 6. 8, 10-

H U R A G A N Y 
Ś M I E C H U ! 

H U M O l t U ' 

w arcywesolej polskiej korredr wojskowej p. t. 

D O D E R N A F R O N C I E 
Mad P O R T . : Jedyny autentyczny reportaż z UROCZYSTOŚCI 
r U G K Z E U O W Y C H W L O N D Y N I E (Specjalna obsługa Foxa) . 

Szaleniec na ulicy 
obrzucał przechodniów 

kć mieniami 
Przechodnie ul icy RokicińskieJ by l i 

wczora j świadkami n iezwykłego zaj­
ścia, wywo łanego przez chorego umy­
s łowo. Jakiś młody jeszcze cz łowiek 
począł nagle rzucać na oślep przed sie­
bie duże brukowce, które w y r y w a ł z 
jezdni. Rozległ się brzęk t łuczonych 
szyb; przerażeni przechodnie nie mieli 
odwagi zbl iżyć się do szaleńca. 

Zmęczony wreszcie temi gwa ł tow-
nemi i wielk iego w y s i ł k u wymagające-
ml ruchami, szaleniec na chwile odsap­
nął poto, by zblJżyć się do muru jedne­
go z domów, o k tó ry począł bić g łową. 

W t y m momencie k i l ku odważnie j -
szym przechodniom udało sie wreszere 
nieszczęśliwego obezwładnić. 

Do szaleńca zostało wezwane pogo­
towie. Lekarz, po zastosowaniu zastrzv 
ku uspakajającego, sk ierował nieszczę­
śl iwego, k t ó r y m okazał sie 37-letni Sta­
nisław Ziel iński, bezdomny i bezrobot­
ny do szpitala zapasowego. 

Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apteki! 
H. Duszkiewiczowe) — Zgierska 87, J Hartmana 
— Brzezińska 24. J. Hiszpańskiego — Plac W o l ­
ności 2, A. Perelmana i S-ki Cegieln'ana 32, 
J. Cymera — Wólczańska 37. V/ Dan-cli-ckiego 
— Piotrkowska 127, F. Wójcickiego - Napiór­
kowskiego 27. 

Z A B A W A NA C E L K. P. „ZJEDNOCZONE" . 
Jutro, w sobotę, dnia 8 bm. Klub Pracowni­

ków Z Z W K . Sche Mera i L- Grohmana urzndza 
w salach Klubu przy ul Przędzalniancj Nr. (58, 
zabawę taneczną dla czhnków Klubu i zapro­
szonych gości. 

Początek o godz. 22-ej. Wejście wyłącznie 
za zaproszeniami. Całkowity dochód przezna­

czony na udoskonalenie sali sport awej. 
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Prez. Głazek tramwajach 
Dlaczego miasto musiało ograniczyć subsydja.— Okólniki ministerstwa 

spraw wewnętrznych.— Jak ustalano nową taryfę tramwajową 
J , . , . . . . . , . r, . i_ i. i «A« « . ' « » « JAT w i e c widać — kontynuował 

prez. Głazek — kieruiemy się przy po­
dziale subsydiów ty lko rzeczowemi 

Wczoraj odbyła się w zarządzie miej 
skim konferencja prasowa, na które j 
prezydent miasta płk. Głazek informo­
wał zebranych dziennikarzy o szeregu 
ważnych spraw, z dziedziny gospodarki 
miejskiej, o subsydjach i o nowej taryf ie 
tramwajowej. Szczególny nacisk położył 
prez. Głazek na sprawę podziału subsy-
djów, oświadczając, że nie byłaby ona 

miastd. Zrezygnowaliśmy z budowy hal i 
sportowej i t. d. 

— Jakie by ły potrzeby w tej dziedzi 
nie, niechaj świadczą cyfry. Otrzymaliś­
my podania od 64 instytucyj, które łącz 
nie prosi ły o 1.200.000 zł., nie licząc już 
pism, które w tej sprawie stale jeszcze 
napływają. A tymczasem mieliśmy do 
podziału ty lko 847.800 zł. t. i. mniej o j j J j T , P o d z i a ł u t y l k o 8 4 7 . 8 0 0 z l . t. i. m n i e < 

n i e ? n o i l l T ' * d v J V
 WM^° d - ° 1 7 0 0 0 0 a n i ż e l i w r ° k « u b i e g ł y m . A le ód n i e j p o d e ś ć z r z e c z o w e g o n u n k t u w - J I - • n '%»»»/-.» niej podejść z rzeczowego punktu w i 

dzenia. 
— Niestety — mówił prez. Głazek— 

sprawa subsydiów stała się najdrażliwszą 
w całej gospodarce miejskiej. Niektórzy 
chcą w niej widzieć momenty poli tycz­
ne, inni kierują się względami, o któ­
rych nie chcę w tej chwi l i wspominać, 
a łącznie 

WSZYSCY WNOSZĄ PRETENSJE. 
Sprawy te zawsze wywo ływa ły najza-
ciętsze dyskusje podczas obrad budżeto­
wych, tak że zapominało się zupełnie 
o tem, iż stanowią one zaledwie minimal 
ny odsetek całego budżetu. A obecnie, 
ledwo rozesłaliśmy preliminarz budżeto­
wy, już posypały się skargi, żale. preten­
sje, ataki ze wszystkich stron. I dlatego 
włffśnie pragnę, za pośrednictwem pa­
nów, wyjaśnić, czem kiereje sie miasto, 
przyznając jednei instytucji subsydium, , 
a innej odmawiając, czem kierowaliśmy! 
sie w roku bieżącym, skreślając szereg 
subsydjńw, inne redukując, a inne po­
większając. Nie chciałbym bowiem, aby 
ko ło tej sprawy robiony by ł w dalszym 
ciągu huczek poli tyczny. 

— Na wstęoie zaznaczę — mówi ł da 
lej prez. Głazek — ie 
SUBSYDJA Z R O K U NA ROK OGRA­

NICZANE SA OKOLNTKAMT MIN I ­
STERSTWA SPRAW W E W N Ę T R Z ­

NYCH, 
które zwracają- uwagę na konieczność 
stosowania w tej dziedzinie oszczędno­
ści. I nie pomogą żadne nasze sympatie 
do tych czy innych poczynań — real­
ność budżetu przywołuje nas do porząd­
ku i każe postępować tak, a nie inaczej. 
Pierwszy podział subwencji w prel imi­
narzu dokonany został orzez nas w gru­
dniu ub. roku. A już 14 stycznia otrzy­
maliśmy ogólnik ministerialny, k tóry 
mówił , że tylko te miasta, które mają 
zrównoważony budżet mogą udzielać sub 
wencji organizacjom o celach ogólnych, 
nie prowadzącym specjalnie na terenie 
naszego miasta działalności i nie wyrę­
czającym zarządu miefskierfo w dziedzi­
nie szkolnictwa, opieki społecznej i t. d. 

— Ponieważ budżet nasz jest mocno 
ograniczony, musieliśmy zastosować się 
do zaleceń ministerstwa i ograniczyć 
subsydja na instytucje tego rodznui iak 
Macierz Szkolna w Gdańsku, Macierz 
Szkolna w Czechosłowacji. Macierz 
Szkolna na Kresach Wschodnich, Kasa 
im. Mianowskiego, instytut gospodar­
stwa społecznego, pomoc dla Polonji za­
granicznej. Ogólna suma, jaką przezna­
czyliśmy dla tych instytucyj nie prze­
kracza wobec tego 14.000 złotych. Okól 
aik mówi ł dalej, że trzeba dawać sub­
sydia instytucjom, k tóre wyręczają za­
rząd miejski w jego czynnościach — dla 
tego też dajemy subsydium TITR-owi, 
k tó ry od dwóch lat nie korzystał z po­
mory miasta. 

Chcieliśmy obniżyć subsydium dla 
straży ogniowej, wychodząc z założenia, 
że obniżone zostały ogólno koszty utrzy­
mania. A le gdy ołrzvmaiiśmy memoriał 
straży, tfdv stwierdzil iśmy w jakim sta­
nie znniduie sie iei tabor, 

POSTANOWILIŚMY PRZYWRÓCIĆ 
DLA TEJ INSTYTUCJI SUBSYDJUM 
DO ZESZŁOROCZNEJ WYSOKOŚCI. 

Podkreślam to specialnie w tym celu, 
by przekonać wszystk ! ch, żc nrzy podzia 
le subsydiów k ierowały nami wvłącznie 
względy rzeczowo. S'v>s*"'{ri *-\ ''«stytu-
cje tp.tfo rodzaju iak W. F. i P. W., na 
L.O.P.P.. na F. O. M. musiały być utrzy 
mane. A inne redukowaliśmy z przy­
krością, ale z musu. Zmniejszyliśmy na­
wet subwencje na sierociniec żołnierski 
z 25 na 5 tysięcy zł. ale postaramy się 
to zrekompensować, umieszczając w sie 
rocińcu więcej dzieci, za k ;ó r e p ł ie ł 

padła nam subwencja dla Y M C A — 
50.000, dla straży ogniowej zredukowa­
liśmy subsydium o 20.000, dla teatrów o 
10.000, dla sierocińca o 20.000, dla biura 
planu regionalnego o 10.000, dla nagrody 
m. Łodzi o 5.000, zaniechaliśmy budowy 
hal sportowych za sumę 25.000, odpadł 
nam koszt zlotu harcerstwa polskiego— 
5.000, odpadły subsydja na różne budowy 
w kwocie 12.000. Trzeba więc by ło jesz­
cze obciąć 13.000 złotych na wszystkich 
pozostałych pozycjach. 

— A b y zorientować społeczeństwo 
łódzkie, jak dzielimy i komu dajemy 
subwencje, chcę przytoczyć następujące 
dane — mówi ł dalej prez. Głazek. 

1) Na cele ogólno-państwowe nie-
związane z miastem dajemy 14.00 zł,. 

256.000 zł., 3) na cele ogólno-państwo­
we związane z miastem (P.W. i W.F., 
Dom-Pomnik Marszałka Piłsudskiego, L. 
O. P. P., F. O. M.) — zł. 91.000, 4) na 
cele obowiązkowe (straż ogniowa, biuro 
planu regionalnego i nagroda m. Łodzi) 
— zł. 302.000, 5) subwencje o charakte­
rze stałym (ochrony społeczne, organi­
zacja przedstawień dla młodzieży, sze­
rzenie ku l tury muzycznej, nagrody spor 
lowe, dla żołnierzy na gwiazdkę, Polski 
Biały Krzyż) — zł. 40.800, 6) subwencje 
dla organizacyj bezpośrednio wyręczają­
cych zarząd miejski w jego zadaniach 
(szkoły dla głuchoniemych, ,.Kropiła 
Mleka" , instytucje oświatowe, pogoto­
wia, towarzystwa opiekuńcze, szerze­
nie wiedzy) — zł. 90.700 i 7) subsydja 
dla organizacyj pośrednio wyręczają­
cych miasto w jego zadaniach (związki, 
stowarzyszenia, koła) — zł. 23.300. 

— A b y sprawę tę wyczerpać i wy ­
jaśnić jeszcze jakich to działów dotyczą 
te subwencje, należy nadmienić, że na 
rozbudowę miasta dajemy 37.000, na o-
ś wiatę — 146.000, na kul turę — zł. 
131.000, na zdrowie -— zł. 44.500, na o-
piekę społeczną — zł. 43.400, na popie­
ranie przemysłu i handlu — zł. 31.200, 

_ , . ' ' »• — —»-.-. , « . . I . TU I VI I O 1 . V , 

2) na cele zastrzeżone umowami (Wol- na straż ogniową — zł. 260.000, na róż 
na Wszechnica polska, teatry, I. P. S.)— nc — zł. 74.300 

Hieiauiera 
» i m i i PUDER ABARID 

Ostatnie posiedzenie budżetowe 
odbędzie się dziś.—Na porządku dziennym—subsydja 

W ę g o r z odbyło się przedostatni-
posiedzenie komisj i i ina - , ~owo-budżeto-
woi Tt idy;miejskiej , poświęcone prel imi­
narzowi budżetowemu na nadchodzący 
rok administracyjny. Posiedzenie odby­
ło się pod przewodnic twem wiceprez. 
Godlewskiego, przy l icznym udziale ra­
dnych, nie będących nawet członkami 
komisj i . 

Po referatach naczelników poszcze­
gólnych wydz ia łów, komisja przyjęła 
bez zmian budżety kanalizacji i wodo-

względami. Niestety, okóln ik i minister­
ialne każą jeszcze w dalszym ciągu u-
szczuplać te subsydja. Musimy to czy­
nić, by przygotować instytucje, że mu­
szą • się stać samowystarczalne, gdyż 
może przyjść czas, kiedy otrzymają ód 
miasta ty(lko skromną pomoc. A wreszcie 
na radzie miejskiej trzeba będzie niektó­
re pozycje okroić, chociażby ty lko na ko 
nieczność podwyższenia subsydjum dla 
straży ogniowej o 20.000 zł. 

Skolei prez. Głazek omówił sprawę 
ostatniej 
Z M I A N Y TARYFY T R A M W A J O W E J 

W ŁODZI . 
— Tyle nasłuchaliśmy się zarzutów, 

tyle było ataków ze wszystkich stron 
na nową taryfę, że pragnę panom przed 
stawić stan faktyczny. Będę szczery i 
przedstawię sprawę jasno. Muszę raz 
jeszcze podkreślić, że taryfa obecna nie 
jest ostateczna, lecz ma wyłącznie cha­
rakter eksperymentalny. A teraz, co się 
tyczy zmiany taryfy. W roku 1923 za­
warta została umowa, mocą k tćre i K. E. 
Ł. otrzymała koncesję na lat 40. Konce­
sja ta wyraźnie przewiduje, że ceny bile 
tów będą ustalane na mocy formułki , 
k tóre j zasadniczemi składnikami są: ce­
na energji elektrycznej, cena złota i ce­
ną robocizny. Ścisła kalkulacja tych 
trzech składników wykazuje, że tram­
waje mają prawo pobierać 25 groszy za 
bilet. Miasto może żądać obniżenia ta­
ryfy, ale wtedy wysuwana była ze stro­
ny K. E. Ł. sprawa rewizj i jednego z 
trzech składników, warunkujących tary­
fę. Ponieważ ceny złota zmienić nie m o i 
na, laflji/też ceny energji ajektr^c$cne,j t j;?l, 
pozostawałoby obniżenie płac pracowni 

j | $w tramwajowych. To .CC&ywtócJB j u e . 
mogło być brane w rachubę. 

Prez. Głazek szczegółowo opowiada, 
jak toczvły się pertraktacje z zarzą­
dem K. E. Ł., iakie by ły wysuwane pro­
pozycje z obydwu stron. Dyrekcja K. E. 
Ł. zgodziła się wprowadzić taryfę war­
szawską, t. zn. ustalić cenę bi letu na 20 
groszy, ale wówczas okazało się, że 

Wielka afera kupiecka 
Aresztowano właściciela fabryki pończoch 

XT. .1 . I 1 . . . . . . . Naskutek meldunków licznych po­
szkodowanych władze dokonały areszto 

. wania przemysłowca Herszki L i towskie-
j go, zam. przy u l . Narutowicza 11 i pro­
wadzącego fabrykę pończoch przy ulicy 
Składowej 23. 

Li towsk i , korzystając z zaufania, 
jakiem go darzyl i dawni dostawcy, na­
był ostatnio za weksle znaczne partje 
najrozmaitszych ar tykułów nawet nie z 
zakresu swych potrzeb produkcj i , zaopa 
trzył się w futra i kosztowności, w duży 
zapas igieł do maszyn t rykotażowych i t. 
p. ar tykułów, k tórych zbyt by ł ła twy. 

Wierzyciele rychło, ku swemu wiel 

ciągów, gazowni miejskiej, taniej jatkjy 
warsz ta tów mechanicznych, osiedla im. 
MotwiJ.Ja - Mi reckiego^-^ąboru mjejskie-i 
go raz majątków Rszew i Łag iewnik i . 

W ten sposób zakończone zostało 
całkowicie drugie czytanie budżetu 
zwyczajnego administracyjnego oraz 
budżetu zakładów I przedsiębiorstw 
miejskich. Dziś na ostatniem posiedze­
niu komis j" rozpatrzy pozycje subsyd-
jów oraz dochody miasta, poczem b u d - , g r o s z v , 
źet odesłany zostanie na plenum rady (i).j wszystkie inne opłaty taryfowe są w 

- \ Warszawie mniei korzystne, nie można 
by ło też pójść wzorem Lwowa, gdzie 
wprowadzono opłatą za bilet 20 rtr. ale 
skasowano równocześnie wszystkie bez 
wyjątku ulgi. Po długich więc delibera-
cjach, ustalono narazie taryfę, jaką wpro 
wadzono z dniem 1 lutego, a praktyka 
w ciągu jednego do trzech miesięcy wy 
każe, jakie są jei wady i wtedy będzie 
można przystąpić do rewizji taryfy. Już 
dziś przekonaliśmy się, że spadek ,'icz-
by wykupionych bi letów miesięcznych 
jest taki , że nie rekompensuje on pod­
wyżki cen tych biletów. 

Można więc mieć nadzieję, że wkró t 
ce sprawa ta będzie załatwiona najpo­
myślniej. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona, fa) 

za połowę nieraz ceny, za gotówkę 
Wkrótce wyszło na jaw również, że fa­
bryką likwiduje.a nie — jak zapowiadał 
— powiększa. 

W tych warunkach jeden z dostaw­
ców — N. Kapelusznik, zam. przy ul. 
Kamiennej 1, złożył pierwszy meldunek 
do władz. Dochodzenie ujawniło, że 
weksle są fałszowane, lub wystawione 
przez ludzi nieraz zupełnie biednych, 
którzy za k i lka groszy podpisywali zo­
bowiązania na znaczne sumy. 

Po osadzeniu Litowskiego w więzie­
niu — władze nadal zbierają materjały 
w tej aferze, sięgającej około 75 tysięcy 

CASIN0 
O s t a t n i e d n i ! 

wiecz. 

C t t n Y z n a c z n i e 
z n i ż o n a 

W i e l k i f e s t i w a l t a ń c a , h u m o r u i p i e ś n i ! Do godz. 

„ K U K A R A C Z A« WSZYSTKIE 
„WESOŁA R0ZW6DKA" M I E J S C A 

G f n g e r R o g e r s I F r e d A s t a i r e 
w tańcu „CONTINENTAL' 

Narutowicza 20- Tel- 213-84 
T Y L K O 3 D N I U ! GOŚCINNE W Y S T Ę P Y «t 
ROSYJSKIEGO T E A T R U D R A M A T Y C Z N E G O 
pod klerown. b. art. Teatru Moskiewskiego B. 

Wasl l lewa - Siklewlcza. 

W poniedziałek, dnia 10 bm. i wtorek, dnia 111 
bm. o godz. 8,30 wlecz, ostatnia nowość 

CHIRURG ( P L A T O N , 
K R I E C Z E T ) u 

W środę, dnia 12 bm. *o godz. 8,30 wiecz. 
świetna satyra polityczna 

Narutowicza 20 Tel . 213-84. 
W piątek, dn- 7 bm. o godz- 9 wiecz. | w sobotę 

dnia 8 bm. o godz. 4,30 pop. i 9 wiecz. 
T Y L K O T R Z Y GOŚCINNE, K O N C E R T Y 

Q r o b e r 
• ś w i a t o w e j sławy artystki i pieśniarki teatru 

„Hablma" w nowym nieznanym Łodzi repert. 
W programie: sceny i pieśni ludowe, uliczne 

1 chasydzkie. 
Bilety na koncerty wieczorowe w cenie od 
1 zl . do z l . 5, na koncert popołudniowy ceny 

miejsc zniżone. 
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Nauka o życiu 
Czy można zdefiniować życie?... Naj­

wybitniejsi biolodzy i fizjolodzy odpo­
wiadali na to pytanie przecząco. Nie­
którzy — z grupy „witalistów" — pró­
bowali ująć definicje życia w sposób 
czysto werbalny, jak ndprzykład, że 
„życie jest zespołem funkcyj, opierają­
cych się śmierci". Zupełnie nowe okre­
ślenia dal uczony niemiecki, Engel, któ­
ry choć nie był wykształcony przyrod­
niczo, jednak ujął kwestię w taki spo­
sób, że biolodzy współcześni całkowicie 
się do jego słów przychylają: 

„Każda istota żywa jest co chwila 
ta sama i nie ta sama; przerabia ma­
terie, które pobiera zzewnątrz i wydzie­
la inne; w każdym momencie umierają 
jedne komórki w jej ciele i powstają 
drugie; zawsze po okresie krótszym lub 
dłuższym substancja tych istot odna­
wia się całkowicie, zamieinona przez 
nowe atomy tak, że każda istota żyją­
cą jest stałe ta sama, a jednak inna". 

Ta sprzeczność właśnie cha­
rakteryzuje życie; sprzeczność pomię­
dzy ciągłością substancji żywej, a jej 
stałą ewolucją, wyrażająca się przez 
nieustanna wymianę materii i 
energii pomiędzy organizmem i je­
go otoczeniem, i przez ciągłe zmiany 
chemiczne i fizyczne w samym organiz­
mie. 

Wbrew wszelkim teorjom, podnoszą­
cym zjawiska zachodzące w organiz­
mach żywych, w człowieku zwłaszcza, 
do poziomu pewnych procesów nad­
rzędnych — dziś nie ulega kwestji, że 
te właśnie przemiany, nawet w najdrob­
niejszych szczegółach, dzieją się w isto­
tach żywych na podstawie tych samych 
praw chemicznych i fizycznych — co 
w materiach martwych. Życie nadaje-
tym przemianom tyłko pewne swoiste 
cechy: przemiany zachodzą według 
pewnego ugrupowania, połegającego 
przedewszystkiem na tem. że każda z 
tych reakcyj nie zostaje doprowadzona 
do końca i ustępuje miejsca nowej. 
I w świecie nieorganicznym znane są te­
go rodzaju zjawiska tylko ograniczo­
nych reakcyj chcmicznyokralfwświe-
cld organicznym jest to zjawisko lepiej 
znane. 

Chodzi o to, że materja żyjąca po­
siada własną strukturę, strukturę ko­
mórkową, właściwą wszystkim organiz­
mom żywym, istnieją istoty żywe, zło­
żone tyłko z jednej komórki. Człowiek 
składa się z blisko trzech trylio­
nów komórek i jego życie, jak ży­
cie wszystkich istot organicznych, jest 
jakby sumą egzystencyj biologicznych 
owych komórek. 

. Próbowano zbadać komórkę i usta­
lić, która z jej części — jądro, czy pro-
toplazma — jest ową częścią życiodaj­
ną. Okazało się — że oddzielnie ani jed­
na, ani druga część komórki żyć nie mo­
że, że życie komórki jest sumą w z a-
iemnych stosunków iej czę­
ści. Zatem życie jest jakby rezultatem 
skomplikowanych reakcyj chemicznych, 
zachodzących w komórce. 

Jeśli zatem niema jakiejś specjalnej 
siły witalnej — to dlaczegoby nie sądzić, 
że niema również zdecydowanej granicy 
między światem organicznym i nieorga­
nicznym? 

Pasteur stwierdził w roku 18G4 osta­
tecznie: wbrew przesadom i wierzeniom 
średniowiecznym, że samorzutne po­
wstanie życia jest niemożłiwe. 

Witaliści, zwolennicy owego trans-
cedcjitalncgo pierwiastka w istotach ży­
wych — uważali to ustulenie wielkiego 
uczonego za ostateczne potwierdzenie 
tch poglądów; Pasteur dowiódł i liczne 
doświadczenia w sprawach asepcji po­
twierdziły tę tezę. że komórka mo-
że powstać tylko z komórki. 
Jednak z drugiej strony wiemy, że ko­
mórki, ,- dzisiaj nam znane, są owocem 
ewolucii. trwającej już wiele setek mil­
ionów lat: dlatego nie iesteśmy dziś w 
stanie zenomoca reakcii chemicznej na­
wrócić koniórU do ici struktury pier­
wotnej. 1 drugiej strony znamy t. zw. 
„ultra yirusy". są to istoty niewi­
doczne pod mikroskopem, naliczyliśmy 

'• ich z 50 (ratunków i wiemy, że one prze­
noszą niektóre choroby zakaźne, nrze-
dostaiac się przez filtry naidoskonalszo, 
zatrzym"icce wszystkie bakterie wi­
doczne. I'-'' średnica nie prrekrocza jed­
nej rne/^icsier.iotysiocznei milimetra. 
Ostatnio zostały wykryte bakterio­
fagi : pasożyty bakteryj, niszczące 

Red. Piasecki skazany 
za zniesławnienie sen 

3 miesiące więzieni 
Jak już donieśliśmy o tem wczora j , 

w warszawskim sądzie okręgowym od­
był się c iekawy proces redaktora tygod­
nika „Prosto z Mos tu" , p. Stanisława 
Piaseckiego, oskarżonego o zniesławię 
nie sen. Sieroszewskiego w artykule p. t. 
„Prezes Akademi i L i te ra tu ry o więź­
niach brzeskich, skazańcach prasowych 
i Berezie Kar tusk ie j " . 

Wed ług skargi o zniesławienie, w n i e : 

sionej przez adw. Skoczyńskiego w 
imieniu p. Sieroszewskiego, prezes Aka-
demji L i te ra tury poczuł sie dotknięty 
zwro tem: „Zesłaniec połityczny^ Siero­
szewski przedzierzgnął się w stypendy­
stę cesarskiego Tow. Geograficznego, 
którego sumptem wydawał pierwsze 
książki". 

Prokura to r Schulz uważa, że redak-

. Sieroszewskiego na 
a i 500 zł. grzywny 
tor Piasecki świadomie posłużył się ar­
gumentami nieprawdziwenii. by ukuć 
broń przeciw przeciwnikowi pol i tyczne­
mu i s tworzyć atmosferę niezdrowej 
sensacji. 

Adwokat Skoczyński wypowiada swój 
pogląd na sprawę w sposób następują­
c y : Zamiarem przeciwników p. Siero­
szewskiego było pokazanie go w naj ­
mniej korzystnem świetle. Tymczasem 
proces dal taki rezultat, że stanął prze! 
sądem żywy pomnik wielkości, przed 
którym należy pochylić sztandary. 

Po ostatniem słowie p. Piaseckiego 
ogłoszony zostaje wyrok , mocą którego 
naczelny redaktor tygodnika „Prosto 
z Mos tu " skazany został na 3 miesiące 
więzienia i 500 złotych kary pieniężnej. 

Pamiętniki CecII Sorel 
Szaljapin—Izadora Duncan—Charlie Chaplin 

Na półkach księgarskich w Paryżu 
ukazały się n iezwyk le interesujące pa­
miętniki wJclkiej a r tys tk i francuskiej, 
Cecll Sorel . Z książki tej wy jmu jemy 
ciekawe f ragmenty, opisujące spotkanie 
Sorel z innemi znakomitościami sceny j 
ekranu. 

Gdy Szalapin przyjeżdżał do F ran ­
cji, uważał za swój obowiązek odwie­
dzić mnie — pisze Sorel. Zachwyca­
łam się nim zawsze, uważając go za 
n iezwyk łego artystę. Pamiętam, jak 
śpiewał on w Ljonie „Borysa Goduno­
w a " w t y m czasie, gdy grałam tam 
„Damę kamel jową" . Gra łam teno w ie ­
czoru źle, bardzo źle. Zdawałam sobie 
z tego sprawę, ale nie mogłam myśleć 
o mej rol i , gdy miałam ty lko jedno pra­
gnienie — skończyć jaknajprędzej 1 zdą­
żyć jeszcze zobaczyć, jak Szaliapin u-
inic-ra w ostatnim akcie. 

Izadorę Duncan spotkałam po raz 
p ierwszy , gdy czarowała ona publ icz­
ność; "zapełniającą" wielką salę „Troca* 
dero". By ła to n iezwyk ła kobieta. Nie 
istniało dla ulej nic poza ruchem i r y t ­
mem. Całe swe uczucie wk ładała ona* 
w taniec. Pamiętam, gdy pewneteo w ie ­
czoru zebrali się u niej goście. Duncan. 
chcąc uczcić pewnego znakomitego 
cz łowieka, k tó ry u niej bawi ł , zawoła­
ła w pewnym momencie: 

— Czuję, że muszę tańczyć d!a pa­
lta... 

I jak bachantka zaczęła krążyć po 
pokoju, przewracając kw ia t y , roz lewa­
jąc wodę na drogie książki, na antycz­
ne meble. 

Charakterystycznem . dla Izadory 
Duncan by ło je j zachowanie podczas 
pogrzebu wielk iego aktora. Mune Soul* 
l y . Z jawi ła się na pogrzeb w białej su­

kni z w iank iem na g łowie. Mimo, że 
by łam do niej bardzo przywiązana, k rę ­
powało mnie jej sąsiedztwo. P o w i e w a ­
jąca biała suknia, bose nogi w sanda­
łach, to wszystko niezbyt l icowało z at­
mosferą pogrzebu. Gdy zwróc i łam jej 
uwagę, odpowiedziała m i : 

— W y nie umiecie czcić waszych 
wie lk ich ludzi. Mune Soully nie b y ł 
z w y k ł y m śmiertelnik iem. B y ł tytanem 
i gdyby ż y l w starożytności, zostałby 
uczczony lak ty tan . Dlatego właśnie 
w łoży ł am ten strój.., 

Cecil Sorel opowiada następnie o 
tem, jak Charl ie Chaplin p rzyby ł po 
wojnie do Paryża, aby być obecnym 
na premjerze swego „Brzdąca" . Kiedy 
dzienniki ogłosi ły, że Chaplin będzie 
sprzedawał swe fotografie z autografa­
mi na rzecz inwal idów wojennych, 
wie lka sala Trocadero została tak za­
pełniona publicznością, że nie można 
by ło w niej zupełnie oddychać,' (Ponie­
waż Charl ie nie mówi-t pó francusku, 
minister oświaty, Leon Berard, prosił 
mnie. bym mu towarzyszy ła . 

Charlie przez cały czas lęk l iwie o-
gladał sie woko ło . Mówi ł mi, że boi się 
publiczności i dlatego nie mógłby w y ­
stępować w teatrze. Obawiam sie na­
wet chodzić do kina na własny obraz 
gdyż zdaje mi sie. że publiczność w y -
gwiżdżą mnie. Pani w ie . wiele duszy 
wk ładam do każdego swego obrazu? A 
gdy go widzę na płótnie, wydaje mi 
się. że jest nędzny i nudny. 

Po przedstawień'.-! Charl ie Chaplin 
został udekorowany krzyżem Legj i Ho-
norowei . Cieszył się jak dziecko i tro­
chę naiwnie sooglądał co minutę na 
klapę marynark i , na które j wis ia ł na 
purpurowej wstążce krzyż.. . 

Termin n a d s y ł a n i a r e f e r a t ó w ustalono—do 18 kwietnia 
Komitet organizacyjny I I I zjazdu pra­

wn ików polskich w porozumieniu z pod­
komitetami w Gdyni, Krakowie, Lubl i ­
nie, Lwowie, Łcdzi , Poznaniu i Wi ln ie, 

oraz no zasiągnięciu opinji prezydiów 
Sądu Najwyższego, Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego, Komisj i Kody-
f i k T r y j n c i i towarzystw prawniczych, u-
stali ł zagadnienia, 'akie rozważane bę­
dą na zjeździe. Postanowiono, że po­
szczególne sekcje zjazdu zajmą się na-
stęoująccmi zagadnieniami: sejm i senat 
w kcu?lvt i 'c j i r e c k i e j r. 1935, zagadnie­
nie pedzisłr. władz v/ prawie caństwo-
wero r-cwcr:7c;ncm, wytyczne dla prawa 
adr"<" :-tracvjnego w konstytucj i polskiej 
r. potrzeba uporządkowania i ko­

dyf ikacj i prawa administracyjnego, usta­
wowy a sędziowski wvmiar kary, postu­
laty reformy r r °cesu karnego, odpowie­
dzialność dziedzica za długi, spadkowe, 
powczerhncść instvtucj i ksiąg wieczy­
stych i ich uporządkowanie, oraz zagad­
nienie kar te l i . 

Termin nadsyłania referatów indy­
widualnych wyznaczony został do 18 
kwietn ia r.b. I I I zjazd prawników per­
skich odbędzie się w listopadzie r. b. w 
Katowicach, a zakończony zostanie w 
l a k o w i e . Ostatni ziazd odbył się w 
W i r — i v . : - . V / r . 1929, 

A U S T R J A W A L C Z Y Z A N T Y S E M I T Y Z M E M . 
Znany auslrjacki pisarz katolicki, J ó z e i 

j August Lux, wygłosił ostatnio w Wiedniu od-
nlektóre mikroby, i przenoszące Się Z " y t na temat antysemityzmu. L u * stwierdził, 
jednej kultury mikrobowej na drilgą. ż e ż T d r ł austriaccy oddali swej ojczyźnie w!cł- , 
Bakteriofagi Są WSZędzie: W WOdzie, "" '"S 1 - zarówno w czasie wo|ny, walcząc, 
W powietrzu i W ziemi. | w r n r z ' " ł y ™ 1 «>» Iroucie, iak t?ż 1 w czasie t 

Te Właśnie istoty mogą być, a może, Fokoju, pracując nad rozwojem sztuki i naro-
i sa pośrednikami nomiędzy t. zw. nrzy- \ « ' o w e i p o d a r k i austriackiej. 

*roda organiczna i nieorganiczna. Zatem i — » w umyśle naprawdę, katolickim — m<5-
tnrnwa P0WSt0"'?vi<i żyda niC"go". L u * — niema m'cj3ca na antysemityzm. Ży- ' 
byłaby inaczej postawiona: życie nie M •nstrl«ccy czują eie M z'emi wslrtaokkj. 
mote powstać z niczego, ale może się n i c i " k o i ! o ś c : c . l c « i ° k o C K « 'drennej lud-
rOZWinOjĆ X „nie-Żyda". inoścl, nierozłącznie z to ziemia związanej". 

W fotelu I za kulisami. 

R O M A N S 
Sztuka w 3 aktach Sheldona 
Premiera w Teatrze Miejskim 

M ł o d y pastor zakochał się w pięk­
nej śpiewaczce .Romans ich t r w a aż 
t rzy godziny, jest więc przeraźl iwie 
długi, a poza tem melancholi jny i sta­
roświeck i . Gdyby Osterwa miał w tej 
sztuce rolę, w k tóre jby mógł jego po­
tężny talent zabłysnąć w całej pełni — 
wystawienie „Romansu" by łoby uspra­
wiedl iwione. Ale, niestety, tak nie jest. 
Postać pastora nie należy do najlep­
szych w bogatym repertuarze Mistrza. 
Widz ie l iśmy go i podziwial i i w bar­
dziej war tośc iowych sztukach i cieka­
wszych kreacjach. 

Sekundujący M is t r zow i aktorzy grali 
bez przekonania. Publiczność, k tóra tak 
t łumnie p rzyby ła do teatru — opusz­
czała go z rozczarowaniem. 

W . P O L A K . 

Kultura i sztuka 
— o— 

K A D E N - B A N D R O W S K I W W I E D N I U . 
Na zaproszenie wiedeńskiego „Kulturbun-

du" Juljusz Kaden-Bandrowski wygłosił onegdaj 
w Wiedniu odczyt na temat walk Marszalka 
Piłsudskiego. Odczytowi Kadcn-Bandrowskicgo 
przysłuchiwali się z wiclkicm zainteresowaniem 
najwyżsi dostojnicy państwowi austriaccy, a 
między innymi minister Stockinger, min. Baar 
v. Bnarenfels, baron Hans Hammerstein-Equord, 
reprezentujący kanclerza Schuschnlgga, poset 
polski Gawroński, poseł niemiecki v. Papcn, 
ponadto posłowie Jugosłowiański, rumuński, ho­
lenderski i inni. 

C H O R O B A P A N I M O I S S I . 
Pani Johanna Terwin - Moissi, wdowa po 

Aleksandrze Moissim, występująca w Jednym 
z teatrów wiedeńskich, zasłabła nagle podczas 
przedstawienia. Ponieważ nikt nie mógł jej za­
stępie, dzielna artystka, mimo wielkich cierpień, 
grała swą rolę do końca, by nie przerywać 
przedstawienia, lecz natychmiast po przedsta­
wieniu odwieziona zostają do szpitala, gdzie pod­
dała się pewnemu zabiegowi chirurgicznemu. 

Obecnie stan zdrowia artystki jest zadawa­
lający. 

OSSff iTZKY K A N D Y D A T E M N A G R O D Y 
N O B L A . 

Jak donosi „National Zeitung" z Bazylei, 
dwaj ministrowie belgijscy Vandervelde i Henri 
de Mann, Jak również były minister Camilc 
Huysmens, obecny burmistrz Antwcrpji , korzy­
stając ze swych uprawnień, złożyli w terminie 
wniosek o przyznanie nagrody pokojowej Nobla 
•K. Ossietzky'cmu, przebywającemu od trzech 
lat w obozie koncentracyjnym w Niemczech. 
Wniosek ten poparł między Innymi również mi­
nister owiały w obecnym gabinecie francuskim, 
Hcnri Gucrnut. 

100-LECIE „ R E W I Z O R A ' ' . 
Wobec zbliżającej się setnej rocznicy po­

wstania nieśmiertelne) komedfl Gogola p. t. 
„Rewizor", w Moskwie poczyniono Już przygo­
towania do uczczenia tego Jubileuszu. Utworzył 
się specjalny komitet Jubileuszowy, w skład któ­
rego wchodzą: członek Akademii Dierżawin, 
prołesorowie Piksanow i DesnlckiJ oraz kilł u 
artystów. — Jubileuszowy spektakl „Rewizora ' 
przygotowuje reżyser Suszkiewicz. 

R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E K O N K U R S U NA S Z T U K I ; 
L O T N I C Z A . 

Lwowski oddział L O P P ogłosił konkurs na 
sztukę lotnicza. Sąd konkursowy po zakwallłtko 
waułu nadesłanego materiału nie przyzna! 
pierwszej ani drugiej nagrody, ponieważ z 14 
utworów, wchodzących w rachubę żaden ści­
śle nie odpowiadał warunkom konkursu. 

Natomiast trzecią nagrodę przyznano p. W a n ­
dzie Stanisławskiej z Wi lna za sztukę P. tyt. 
„Gość z dachu". 

Pozatem sąd konkursowy wyróżni ł utwór 
„Ostatni lot" p. Sobolewskiego. 

P rzy okazji godzi się nadmienić, że p. Sta­
nisławska, czynna spółpracowniczka teatrów 
wileńskich (matka utalentowanej artystki dra­
matycznej teatru Poznańskiego) w ub. roku o-
trzyniała pierwszą nagrodę na konkursie lit. im. 
F.. Orzeszkowej w Grodnie za 4-aktpwą sztuk.? 
..Matka" — przeróbka z noweli Orzeszkov. ej 
„I lekuba", która będzie wystawiona na uro­
czystościach ku czci Orzeszkowej w 25-rocznl-
cę zgonu. " 
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Sąd nad mordercą inż. Dyljona 
Grenda był złym żołnierzem, awanturnikiem i 3-krotnie karany 

za kradzież.—Prokurator żąda kary śmierci, obrońca—przeka­
zania sprawy sądowi zwykłemu 

Drugi dzień procesu Grendy, mor-
dercy ś. p. .inż. Stefana Dyl jona, obfito­
w a ł w wiele sensacyjnych momentów. 
Oskarżony niemal przez cały czas za­
chowywa ł się zupełnie swobodnie, jak­
by nie zdawał sobie sprawy, że grozi 
mu kara śmierci. 

Podczas p rze rw rozmawiał ze stoją­
cymi obok niego wachmist rzami. Czas 
w celi więziennej spędzał na czytaniu 
książek i rozmowach. 

Przed rozpoczęciem wczorajszej roz 
p r a w y przewodniczący zakomunikował 
że do sądu wp ł yną ł wniosek obrońcy o 

wezwanie drogą •telegraficzną rodzi­
ców Grendy, celem stwierdzenia, czy o-
skarżony Istotnie spadł ze schodów i 
rozbił sobie głowę, dlaczego uciekał z 
domu 1 czy ojciec jego byl nerwowy I 
czy go bił. 

Prokura tor sprzeciwia sie wezwaniu 
tego świadka, a sąd oświadcza, że wnio 
sek ten rozpatrzy później. 

Obrońca prosi o glos i zwraca się do 
Grendy z następującem zapytaniem: 

— Czy łączy ły was kiedyś jakieś 
stosunki z dziewczętami? 

Oskarżony: — Przed pójściem do 
wojska poznałem pewną dziewczynę.— 
Przedtem również spotykałem się z 
dziewczynami podczas pobytu ' w obo­
zach i na wycieczkach.. . 

Obrońca! — Ale czy u t r zymywa l i ­
ście jakieś stosunki z dziewczętami? 

Oskarżony: — Nie. nie pociągały 
mnie. 

Przewodniczący odczytuje opinie 
pułku o Grendzie, określającą morder­

c ę Jako żołnierza mało wartościowego. 
Okazuje się. p rzy tem, że Grenda-w 

ifcoeasie s łużbyowoiskowej ?feył »zier«»ki5DJt 
nie karany za niesubordynację, samo­
wolne wydalanie się poza obręb koszar 
i przedłużanie sobie ur lopów. 

Sądownie był również karany trzy­
krotnie za kradzież. Gmina C h o r z o w i 
wys taw ia mordercy ujemne świadec­
two, a to samo potwierdza raport ko­
misariatu P. P. w Chorzowie, k tó ry 
stwierdza, że Grenda był awanturni­
kiem. 

Sąd udaje się na naradę, celem zaję­
cia odpowiedniego stanowiska w spra­
w ie zgłoszonych na wstępie wniosków 
obrony. 

Tymczasem na sali rozgrywa się 

dramatyczna scena 
Obrońca podchodzi do Grendy i zapy­
tuje go, czy w razie skazania go na roz­
strzelanie, chciałby się z kimś zoba­
czyć. 

T w a r z zbrodniarza obleka sie śmier­
telną bladością. Kropl is ty pot występu­
je mu na czoło, powiek i i warg i poczy­
nają drgać i odnosi się wrażenie, że po­
two rny morderca, k tó ry nie zawahał 
się strzelić do cz łowieka odwróconego 
doń plecami, wybuchnie płaczem. 

Grenda opanowuje się jednak i spo­
ko jnym już głosem odoowiada: 

— Nie chce sie z nikim zobaczyć. — 
Z rodzicami też nie... 

Obrońca: — A z Nowakiem? 
Chwi la zastanowienia sie i Grenda 

rzuca orzez zaciśnięte w a r g i : 
— Też nie. 
Eskorta wyp rowadza oskarżonego 

na kory ta rz , a k iedy wraca on po k i lku 
minutach na salę, jest już spokojny, u-
śmiechnięty i swobodny. 

Przewodniczący oznajmia, że posta­
nowi ł oddalić wniosk i obrony jako nie­
istotne dla sprawy, poczem rozpoczyna 
się badanie Grendy prze zlekarzy bie­
g łych mjr. dr. Krudowskiego i mjr. dr. 
Chrzanowskiego. 

Na wszystk ie pytania 
GRENDA O D P O W I A D A LOGICZNIE . 
Ojciec bi ł go często. Z kobietami nie 
miał nigdy stosunków p łc iowych. Jest 
chpry na serce, g łowa go często bol i . — 
Ur lop przedłużył sobie samowolnie, bb 
uważa), t ó oprucąiy"'.' '-kiv.vwd7.il go, •! • 
jąc mu ty l ' to jeden wolny dzień. 

Wie , ile rok ma miesięcy, nie w ie 
natomiast, że dziś jest czwar tek — my­
ślał, że wtorek . Co to jest sad doraźny— 
słyszał. Nie w ie , czem sie może skoń­
czyć rozprawa. Alkoholu nigdy nie brał 
do ust. 

P o ' ki l lkunastominutowej przerwie 
rozprawa zostaje wznowiona i mjr . dr. 
Krudowsk.i wygłasza orzeczenie leka­
rzy — b ieg łych: 

— Grenda nie wykazuje znamion 
wad organicznych, nie jest dotknięty 
żadną chorobą psychiczną, jest nato­
miast osobnikiem o zmniejszonej war to ­
ści etycznej i zaniedbanem wychowa­
niu. W chwi l i dokonywania mordu by ł 
w . pełni w ładz umys łowych . 

Głos zabiera 

oskarżyciel wojskowy 
mjr. dr. Mojżyszek, k tó ry w mocnem 
przemówieniu oświadcza, że zbrodnia 
dokonana przez Grendę jest straszna, 
jakie; T a t r y dotychczas nie znały. Jest 
ona tem straszniejsza, że popełnił ją żoł 
nierz z karabinem, przeznaczonym w y ­
łącznie do obrony kraju. 

Prokurator przypomina, że po doko­
naniu tej strasznej zbrodni Grenda udał 
się do kina na wesoły f i lm i podkreśla 
jego cyniczne zachowanie się po aresz­
towaniu i podczas rozprawy. 

Kończąc swoje przemówienie, pro­
kurator oświadcza: 

— Oskarżony jest osobnikiem nie­
bezpiecznym dla społeczeństwa I dlate­
go powinna spotkać go zasłużona kara. 

Turysta w Tatrach powinien być pe­
wny , że bezpieczeństwo jego jest za­
gwarantowane. Dlatego też. nie znajdu­
jąc żadnej okoliczności łagodzącej, wno­
szę o wydania w y r o k u śmierci, bo t y l ­
ko taka kara może być należytą odpła­
tą społeczeństwa za szczególnie po­
tworną zbrodnię Grendy! 

Po przemówieniu prokuratora prze­
wodniczący zarządza przerwę. Grenda, 
wskazując na grono siedzących przy 
barjerze, zapytuje wachmistrza, k im 
oni są. 

— To są dziennikarze — odpowiada 
wachmistrz. — Piszą oni sprawozdanie 
z waszego procesu. 

Grenda przygląda się dziennikarzom 
z zainteresowaniem, obserwując ich 
pracę. 

Po przerwie głos zabiera 

obrońca oskarżonego 
kpt. dr. Krupa, k tó ry temi s łowy rozpo­
czyna swoje przemówienie: 

— Wysok i Trybunale! Rozpatrywa­
l iśmy tu przez dwa dni w trybie doraź­
nym tragedję dwuch ludzi. Jeden — to 
ś. p. inż. Stefan Dyl jon, drugi — to sza­
leniec Grenda, którego macie Panowii'-
ukarać za zabójstwo. Wysok i sąd .m-i 
ty lko dwie możl iwości : albo skazać 
Grendę na śmierć, albo przekazać spra­
wę postępowaniu zwyk łemu. Którą dro­
gę wybrać? 

K im jest Grenda? 
— Dowódca kompanii powiedział 0 

Grendzie po piątym miesiącu służby, że 

Otwarcie Zimowej Olimpiady 
Kanada zwycięża Poiskę 8:1 
Garmlsch Partenkirchen, 6 lutego. 
W dniu dzisiejszym otwar ta została 

IV Olimpjada Z imowa w obecnoścJ 
przedstawiciel i rządu, w ładz sporto­
w y c h i korpusu dyplomatycznego. Pun­
ktualnie p godzinie 11-ej rozpoczęła się 
defilada, którą otwierała Grecja. Przed­
stawiciele poszczególnych państw prze­
def i lowal i w porządku al fabetycznym. 

Po wciągnięciu na maszt sztanda­
ru i odegraniu hymnu olimpijskiego, zło 
ży ł przysięgę w imieniu spor towców 
najstarszy. .wiekiem uczestnik Igrzysk 
W i l l y Bogner. Na tem zakończana zo­
stała uroczystość otwarc ia, a w godzi­
nach popołudniowych odbyły się p ierw­
sze mecze hokejowe. 

Na pierwszy ogień poszło spotkanie 
Polski z Kanadą zakończone zwyc ię­
stwem mistrzów świata w stosunku — 
8:1 (5:0, 2:1, 1:0). Zgodnie z przewidy­
wan iami polacy nie stanowil i dla kana-
dy jczyków groźnego przeciwnika, m i ­
mo to t rzymal i się bardzo dzielnie, • -
zwłaszcza w drugiej i t rzeciej tercj i . — 
P ie rwsza tercja należała całkowic ie do 
kanadyjczyków, k tó rzy z łatwością u-
zyskal i 5 bramek, mimo doskonałej g ry ! 
naszego bramkarza Stqgowskiego, W 
drugiej tercji udaje sie polakom zdobyć 
z. samobójczego strzału honorową bram 
kę. Mecz ten rozegrany został na 
Riesersee. 

Jednocześnie odbyło się na g łównym 
stadjonie ol impi jskim spotkanie między 
USA a Niemcami zakończone zwyc ię ­
stwem USA w stosunku 1:0. Bramka pa 
dła w pierwszej tercj i . 

Trzeci mecz między Węgrami a Bel-
gją zakończył się sensacyjnem zwyc ię ­
stwem Węgrów w stosunku 11:2 (1:1, 
2:0. 8:1), 
• W trzeciej tercj i opadli belgowie na 
.sitach. U wegrów. k tórzy grali dosko­
nale wyróżn i ł -się w pierwszym -rzędzie 
bramkarz. 

Wieczorem rozegrany został m^oz 

między Szwecją a Japońf* zakończony 
zwyc ięs twem Szwecj i w stosunku 2:0. 
Bramki dla szwedów uzyskal i Endbeig 
i Mi l l ienberg. 

Spotkanie lekkoatletów 
WIMY i KruscrteenrJera 

W niedzielę 9 lim- odbędzie się w hall krytej 
w Pabianicach o godz. 11-e] przed pot- mecz 
lekkoatletyczny Kruszeonder — Wlma. Program 
meczu składać się będzie z następujących kon-
kuroncyj: biegi — 25 mtr., 30 mtr. płotki I 1000 
mtr. Skok wdał, skok w z w y ż , trólskok 1 rzut 
kula. W każde] konkurencji wystąpią trze] za 
wodnicy z każdego klubu. Punktacja 
4. 5 1 6. 

Jest on dobry żołnierz, ale dziecinny. — 
Nie można sobie wyobraz ić trafniejsze­
go określenia jak właśnie „dziecinny". 

Oskarżony zbiegł z pułku, zabrał 
karabin, naboje, lornetkę i 32 złote. W y ­
rusza w góry. Dlaczego? Czyż tego me 
podyktował mu jego dziecinny umysł? 
Czy nie nieświadomość czynu pchnęła 
go w góry, w które wyruszy ł poto ty l ­
ko, aby je poznać? 

Po zastrzeleniu ś. p. inż. Dyl jona 
Grenda zostawia własne sorty mundu­
rowe, własne buty, na k tórych widnieje 
pieczęć 20 p. p. Czy p rawdz iwy zbrod­
niarz, człowiek o zdrowych zmysłach, 
mógłby coś takiego uczynić? Czy zo­
stawi łby rzeczy, które mogły go zdra­
dzić? Czy to nie dowód dziecinności o-
skarżonego? 

Po przybyc iu do Chorzowa chodzi 
do kina, fotografuje się, zamawia w ka­
wiarn i ciastka i kwaśne mleko.. Czy to 
postępowanie nie dowodzi dziecinności 
umysłu oskarżonego? 

Grendę aresztowano za dezercję i za 
kradzież, a on przyznał sie do zbrodni, 
o której władze jeszcze nie wiedziały. 
Czy tak postępuje zbrodniarz? Przecież 
instynkt samozachowawczy każe każ­
demu stworzeniu bronić sie! I to. że 
Grenda sam przyznał sie do zbrodni jest 
najlepszym dowodem, że nie zdawał on 
sobie sprawy z tego, co uczyni ł . 

Kończąc swe przemówienie, obroń­
ca zwraca się do t rybunału: 

— Panowie sędziowie, k tórzy macie 
zadecydować o życiu i śmierci tego 
cherlawego fizycznie I umysłowo chłop-

| ca, pamiętajcie przy ferowaniu wy ro -
' ku, abyście nie skazywal i na śmierć 
człowieka chorego - umysłowo, o .po ­
ziomie umys łowym dziecka. W razie 
najmniejszej wątp l iwości oddajcie głos 
za tą ewentualnością, która jest dla o-
skarżon2°i^ lepsza, a więc za przekaza­
niem s p r r w y postępowaniu zwyczajne­
mu ! 

Oskarżony zrzekł sie ostatniego sło­
wa, wobec czego przewodniczący za­
myka rozprawę i zawindamia. że ogło­
szenie w y r o k u nastąpi w dniu dzisiej­
szym t. i. w piątek. • 
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Mecz szermierczy Łódź—Śląsk 
W dniu 16 bm. odbędzie się w lokalu Y M C A 

w Lodzi mlędzyokręgowy mecz szermierczy 
Lodź — Śląsk. Śląsk należy do najsilniejszych «-.a, 
okręgów w Polsce, tak że mecz w Lodzi będzie rei 
najciekawsza z dotychczasowych Imprez szer­
mierczych w tym sezonie. Ceny biletów będą 
b- niskie: 25 1 45 gr. 

Zmiana w składzie Warty 
W składzie zespołu W a r t y na niedzielny 

mecz z IKP zaszło kilka zmian- Drużyna po­
znańska według wiadomości nadeszłe] wczoraj 
z Poznan !a przyjechać ma do Łodzi pod klerów 
nlctwem p. Bielewicza w następującym skła­
dzie. Koziołek, Sobkowlak (Wlrski ) , Rogalski, 
Wolnlakowski, Sipiński, Floryslak, Szymura, 
Pi łat . 

Dziś zawody bokserskie 
Sekcja bokserska W I M Y organizuje w dniu 

dzisiejszym zawody pięściarskie w sali Goyera 
przy udziale zawodników 6-cIu klubów. Począ­
tek zawodów o godz. 20-eJ 

Nowe władze ŁKS-u 
Nowy zarząd Łódzkiego Klubu S p o r t o w e g o ' " 5 - P- Jan Karbowiak, I I I w ceprezes i pize-

ukonstytuował się na swem p'crwszem zebra- vc.dnicza.cy \VQ. i D. - p . « f f . Anatol Sz lem, 
ulu następująco: prezes dyr. Wolczyńskl. 1-szy sekretarze - pp. Zygmunt KMmletczak ' Kręcz 
wiceprezes inż. Rau. I l -gl wiceprezes nacz. met, skarbu k - p. Jozef \ \ asiak. kap tan 
Konopka, sekretarze p. Wleruckl i p. Jędrasz- związkowy• - p. Wawrzyniec Cyl l , kronikarz ^ 
czak, skarbnk dr. Łukasiewicz, zastępca p. Nos- P; A r m l d Kaufman. gospodarz - p, Michał C y -
kiewlcz. sekcja kolarska Inż- Kowalski, sekcja Kler. . . . ,. 
tenisowa p. Korcelll. sekcja pływacka p- Kę- , L ° l<a l Ł Z p P N m eśc, się przy ul cy Pitttr-
dzierzawsk', sekcja sportów zimowych p. Hanke kowsk.ei 15 (prawa oi .cyin 11 piętro), 
sekcla strzelecka p. Krachulec, POS D . Wardęsz Korespondencie do ŁZOPN lialety aci-eso-
kiewlcz. sekcla piłki nożnej p. Rębalskl, sekcja w a ć _ r Łódz - bródmieśc e 1 

Dział oficiainy t.Z.C.p.w. 

Komunikat Zarządu Nś 1 
z dn!a 4 lut 9 3 1936 . 

Podaje się do wadomości, iż ZarząJ Ł. Z. 
O. P. N. ukonstytuował się na n k 1936 nastę­
pująco: Prezes — p. Heljodor Konopka, I wice­
prezes — p. mgr. Artur Kalenbach. II \yic£p­­c­

lekkoatlctyczna p. Lubawski, sekcla gier spor­
towych p. Noskiewicz. sekcja motocyklowa (w 
stadjum organizacji) prok. Kozłowski i gospo­
darze boiska pp. Skiblcki I Kossuth. 

Dyżury sekretariatu odbywać sto c^dz'cu-
nic w godz. 11—15 oraz w ponlciz'alki w go­
dzinach 19—20. 

http://'-kiv.vwd7.il
http://vc.dnicza.cy
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Bank Polski 
Bilanse Banku Polskiego za styczeń 

sa ban!?o t iekawe. Stoją pod w y r a ź n y m 
m a k i e m umniejszenia pozycy j k redy to ­
wych . Cyf ra bowiem zmniejszenia - -
112 mi l jonów — na nasze stosunki jest 
nader poważna. 

W tej cyfrze na zwyk łe sezonowe 
zmnic 'scenie portfelu wekslowego przy­
pada ty Iko 23 mi l j . Na resztę składa się 

zmalenie stanu dyskonta bonów skar­
bu — objaw pocieszający świadczący o 
zmaleniu głodu gotówkowego kas skar­
bowych ; 

silne zmalenie lombardów, będące 
zapewne skutkiem zaostrzenia warun­
ków przy kredycie l ombardowym; 

przedewszystk icm jednak — oczysz­
czenie portfelu wekslowego przez kon­
wersję poważnej 40 mi l ionowej , części 
portfelu wekslowego, na l isty zastawne 
Banku Akceptacyjnego. 

Znany i milcząco zaakceptowany Jest 
fakt. że niema dzisiaj na ca łym świecie 
banku emisyjnego, którego portfel nie 
składałby się w pewnej , mniejszej lub 
większej, części z formalnie k ró tko termi ­
nowych, a faktycznie — stała prolongo­
wanych, nieelastycznych albo poprostu 
zamrożonych — weks l i . Zwłaszcza po-
wszechnem jest z jawisko ..ugrzęźnięcia" 
w bankach b i le towych w dobie k ryzysu 
weksl i wszelkiego typu producentów 
surowca, w szczególności ro ln iczych. 

Styczeń pokazał, że Bank Polski 
przeprowadza coraz Intensywniej oczy­
szczanie 6wego dnr tWu* Oczyszcza go 
od stężonego osadu. Uzgadnia formę z 
rzeczywistością, przenosząc kredyt fak­
t y c z n i rfiiigrifennlnmw do formalnej 
rub ryk i . Niech nam będzie wolno p rzy ­
pomnieć, że uchwalone w lu tym ubie­
głego roku na walncm zgromadzeniu 
akcjonarji iczó\y ;B. P. podwyższenie cy ­
f r y dozwolonego skupu . .pat lerów w łas­
n y c h " , do 150 młMnnów z ło tych s two­
rzy ło po temu możl iwości Cno stycznio­
we j operac'! cyfra ta będzie już w y z y ­
skana w 2/3). 

Oczyszczeni* nort fp(" Bonku Jest fak 
tem nona<3 w?zol'«*j " p * ' ^ ^odst-
nl iu. Przyczyni; 1 . sie « h > \ v o t p l i w l e do jas­
ności obrazu go^p'" '" '-czego. 

• * 
* 

Tegoroczne walne zgromadzenie 
Banku poprzedza ^szczęśliwie okres już 
zgórą dwumiesięczny, zupełnej stabi l i ­
zacji zapasu kruszczowego. P r z e w i d y w a ­
nia, iż silny jesienny odp ływ bv ł z jaw i ­
skiem przejściowem potw ierdz i ł y sie. 
Nadaje to sprawozdaniom, jakie będą 
złożone zgromadzeniu, p rawo do opty­
mistycznego zabarwienia. 

* * 
Pogłoski o reformie statutu Banku 

Polskiego na najbliższem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów znalazły odbicie nawet 
w ostatnietn ckspose wicepremiera. 

Jak słychać — rozszerzony będzie 
zakres kompetencji prezesa. P rzypomi ­
namy, że wedle stanu obecnego prezes 
(poza funkcjami ogólnego nadzoru) ma 
prawo zawieszenia uchwał rady. ale 
wtedy o losie uchwały decyduje min i ­
ster skarbu. Jak podawano już na na­
szych łamach — przewidywana jest 
zmiana na stanowisku prezesa, które to 
fakty mogą łączyć się ze sobą. Wyda je 
sie nam. że chodzi jednak raczei o pro­
blemy formalne; w ie lk i dokt ryna lny spór 
o aiitonomję banku bi letowego życie roz­
strzygnęło, jak się zdaje, wszędzie w 
sensie faktycznego podporządkowania 
się tych instytucyj ogólne! l in j i państwo­
we j po l i tyk i gospodarczej przynajmniej 
w chwilach wymagających istotnie waż­
kich decyzy j . Dr. A. Z. 

1 Pn!eit? Mim i 
Bi ręcznej roboty t i ' 
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Importerzy egipscy s amerykan 
P e r t r a k t a c j e w s p r a w i e w y w o z u p o w a ż n y c h p a r t y j 

a r t y k u ł ó w ł ó d z k i c h 
Przed n iedawnym czasem, omawia­

jąc szanse, jakie w y ł o n i ł y sie dla nasze­
go w y w o z u włókienniczego w związ­
ku z wybuchem wojny włosko-abisyń-
skiej, wskazywa l i śmy zwłaszcza na po­
myślne ukształ towanie sie horoskopów 
ekspor towych naszego włók ienn ic twa 

na rynku egipskim. 
Możl iwości zbytu towarów łódzkich 

na t y m rynku przemysł nasz zaczął już 
nawet real izować, jak bowiem donosili­
śmy, szereg f i rm przemysłu bawełn ia­
nego zdołał przed k i lku tygodniami 
sprzedać do Egiptu dość poważne oar-
tje towaru war tośc i ponad 400 tysięcy 
z ło tych. 

Obecnie od poniedziałku ponownie 
bawi w Łodzi przedstawiciel Jedne) z 
najpoważniejszych egipskich f i rm im-
porterskich, k tó ry przy udziale Polsko-
Egipskiego Tow. Handlowego, zajmują­
cego się. jak wiadomo, wymiana towa­
rową między obu krajami — przepro­
wadza na miejscu pertraktacje w spra­

w ie eksportu do Egiptu 
szeregu a r t yku łów produkcj i łódzkiej . 

W rachubę wchodzą prezdewszystkletn 
mater ia ły bawełniane i wełniane, które 
budzą największe zainteresowanie f i rm 
egipskich. Wraz le gdyby rozmowy w 
tym zakresie doprowadzi ły do pozyty ­
wnego w y n i k u , nie jest wykluczone, iż 
podjęte zostaną pertraktacje również na 
temat eksportu kapeluszy, chustek let­
nich, w y r o b ó w dzianych 1 t. p. 

Narazie gość z Egiptu odwiedza posz­
czególne f i rmy łódzkie, informując się o 
cenach, towarach i t. d. Jak dotychczas 
pertraktacje nie dały pozytywnego w y ­
niku, gdyż poglądy na ceny zaintereso­
wanych stron — o ile nam wiadomo — 
różnią się jeszcze bardzo znacznie. Po­
nieważ jednak w gre wchodzą 

tranzakcje wy łączn ie go tówkowe 
I ewentualnie na bardzo poważne su­
my, nie jest wyk luczone, że do porozu­
mienia dojdzie. 

Przedstawiciel impor terów egipskich 

Cenfralisac*} drolmeia Wesfwi 
Wkrótce powstać ma w Łodzi jedna wspólna organizacja 
Onegdaj odbyło się zebranie przed- odrazu zrealizować. W każdym razie wy 

stawiciel i kilkunastu istniejących na te- razem dążeń centralistycznych było JO-
renie woj . łódzkiego zrzeszeń drobnego j wołanie do życia przed k i l ku tygodniami 
kupiectwa w sprawie utworzenia jednej 
wspólnej organizacji. 

Projekt zjednoczenia na terenie Ło­
dzi drobnych kupców wysunięty został 
na ostatnim zjeździe warszawskiej Cen­
t ra l i drobnego kupiectwa, z niepokojem 
obserwującej rozluźnienie się więzi or­
ganizacyjnej wśród kupiectwa naszego 
województwa, rozproszonego w coraz 
l iczniej powstających stowarzyszeniach. 
Projekt centrali został w zasadzie zaak­
ceptowany, jednak ze względów natury 
przeważnie personalnej nie u d a ł o się go długim czasie 

Un j i zrzeszeń drobnego kupiectwa, k tó ­
ra miała być niejako wstępną fazą akcji 
zjednoczeniowej i jednocześnie akcji tej 
realizatorem. 

Onegdajsze z e b r a n i e by ło dalszym 
etapem prac w tym k i e r u n k u . " Aczko l ­
wiek do def ini tywnych uchwał jeszcze 
i teraz nie doszło, to jednak p r z e d s t a w i ­
ciele wszystkich z w i ą z k ó v / k o n k r e t n i e 
O p o w i e d z i e l i się z a u t w o r z e n i e m w s p ó l ­
nej o r g a n i z R c f i , tak, ż e powołania jej do 
żvcia spodziewać się należy już w nie-

B r s k solidnych weksli 
na łódzkim rynku dyskonterskim przedłuża ciszę i zastój 
Zastój na łódzkim rynku dyskonterskim, o 

czem pisaliśmy w ostatnim tygodniu stycznia 
przedłuży! się — wbrew przewidywaniom — 
I poza dzleri 1 lutego a to wskutek słabego lesz­
cze ruchu sezonowego we włókiennictwie. 

Płynność ogólna lest nadal dość duża, wo­
bec Jednak małej podaży odpowiedniego ma­
teriału wekslowego, tranzakcy] zawiera sie 
mało. 

Stopa dyskontowa naogół nie uległa zmianie. 
Dla materiału wekslowego pierwszorzędnego, 
zaopatrzonego w żyra firm bezwzględnie pew­
nych, wynosi ona od 9 do 12 proc. w stosunku 
rocznym. Materjał wekslowy drugorzędny r^-

nego Jest na rynku nieco wlęce], to Jednak I tu 
ta] dochodzi do tranzakcyl rzadko, dyskonte 
rzy bowiem przy dyskoncie tych weksli zaciio 
wuja lak największa ostrożność. 

Dla materiału wekslowego t. zw. Ilnan 
sowego, realizowanego również z bardzo du­
ża ostrożnością, stopa dyskontowa wynosi od 
2.5 do^3 procent miesięcznie. W związku z tem, 
Iż maletrjnłu takiego w bankach wogóle nie 
przyjmują, Ilość lego na rynku Jest stosunko­
wo bardzo duża, do tranzakcy] dochodzi Je­
dnakże w rzadkich wypadkach. 

Zdaniem tutejszych prywatnych sler dys-
kontersklch ożywienia na rynku omawianym o-

allzowany Jest przy stopie procentowej od 1.25 czeklwać należy nie wcześnie], Jak dopiero po 
do 1.75 procent w stosunku miesięcznym. 

Jakkolwiek materiału wekslowego drugorzęd-
upływic kilku tygodni, kiedy to sezon na ryn ­
ku włókienniczym będzie w pełni. 

-—•?««—— — — 

Niepomyślne wyniki 
hsndlu zagranicznego Niemiec 
Sprawozdanie niemieckiego minister­

stwa gospodarki narodowej stwierdza 
mało pomyślne rezul taty handlu zagra­
nicznego Rzeszy w roku 1935. Spowo­
du wprowadzenia poważnych ograni­
czeń p r z y w o z o w y c h import uległ znacz­
nemu obniżeniu, przyczem p rzywóz fa­
b r y k a t ó w zmniejszył się o 22,4 procent, 
surowców zaś o 4.6 procent. W zwięk­
szeniu handlu światowego, w idocznym 
w roku ubiegłym Niemcy nie biorą u-
działu, a zatem z tego punktu widzenia 
nie można uważać obecnego stanu za 
zadawalający. Pozatem w szeregu k r a ­
jów spowodu ograniczeń dewizowych 
ak tywnemu bi lansowi handlowemu nie 
odpowiada p r z y p ł y w dewiz w równej 
wysokośc i . Z w y ż k a zaś zagranicznych 
cen surowców zwiększa obciążenie Nie­
miec w stosunku do zagranicy. 

Rekordowy wzrost 
eksportu japońskiego 

W handlu zagranicznym Japonji zaszłe b a i -
dzo ciekawa zmiana w roku ubiegłym, miano­
wicie poraź pierwszy od czasu wpjny światowe] 
bilans handlowy zamknął się saldem aktywnem 
w wysokości 22 miljonów Jen. Należy podkre­
ślić, że w ciągu ubiegłego 10-lecia największe 
saldo ujemne zanotowano w roku 1926 w wy­
sokości 332 milj. jen, na)niiszc saldo ujemne 
w 1932 roku w wysokości 21 mil), jen. Jeśli 
chodzi o dynamikę rozwoju, to handel zagra­
niczny Japonji w roku ubiegłym wykazał wzrost 
po stronie eksportu o 16 proc, 1 po stronie im­
portu o 10 proc. w porównaniu z 1934 r. Handel 
zagraniczny Japonii w roku ubiegłym przedsta­
wiał się następująco (w milionach Jen — w na­
wiasach liczby z 1934 r.)s wywóz 2.447 (2.172), 
przywóz 2.42S (2.282). Eksport Japoński w reku 
ubiegłym osiągnął najwyższą cylrę notowaną 
od 1925 r., natomiast import jest nieco r.iższv od 
roku 1925. 

zabawi w Łodzj Jeszcze prawdopodob­
nie tydzień, poczem uda sie do Toma­
szowa i Bielska, jako dalszych — obok 
Łodz i — ośrodków przemysłu wełn ia­
nego. 

Niezależnie od sprawy eksportu to­
wa rów łódzKich do Egiptu wy łon i ł a sie 
obecnie możliwość dokonania tranzak* 
ci i eksportowej 

do Ameryki Północnej. 
Mianowic ie w dniach ostatnich ba­

w i l i w Łodzi dwaj przedstawiciele ame­
rykańskiego domu importowego Ch. W . 
Schloss w New-Yorku . Jeden z tych 
przedstawiciel i p. Cramer z łożył w i zy tę 
w łódzkiej Izbie H. P., jak również nn» 
wiązał bezpośredni kontakt z kilkoma 
firmami łódzkiem!. P. Cramer interesuje 
się kwestją importu do Stanów Zjedno­
czonych większych partyj 

szalików wełnianych, 
wyrab ianych przez f i rmy łódzkie. 

Szal ik i takie b y ł y już w roku ubie­
g ł ym eksportowane w dość sporych ilo­
ściach do Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady, gdzie dzięki swej taniości znala­
z ły l icznych odbiorców. W kwestjach 
eksportu tych szal ików bawi ł przez sze­
reg tygodni w Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie przedstawiciel jednej z f i rm 
łódzkich, k tó ry dokonał na miejscu pe­
wnych tranzakcy). Szal ik i , będące przed 
miotem eksportu wyrabiane sa z zgrze­
bnej we łny , przyczem w artykule tym 
łódzkie f i rmy są bezkonkurencyjne. 

Przedstawiciel f i rmy newjorskiej w 
ciągu swego dwudniowego poby tu prze. 
prowadzi ł pertraktacje z ki lkoma f i rma­
mi Jódzkięmi .prpdukujacemi szaliki, 

zakupując kilka partyj szalików. 
Ogólne rozmiary dokonanej trar.znkcjł 
są skromne narazie, nie wykluczoną JeSt 
jednak rzeczą, że wymieniona firma a-
merykańska dokona w niedalekiej przy­
szłości jeszcze dalszych zakupów na 
rynku łódzkim. 

Obaj impor terzy amervlćanscy opu­
ścili już Łódź. udając sie dn Warszawy . 

nsrada gospodarcza 
Termin w i e l k i e j n a r a d y g o s p o d a r c z e j 

W y z n a c z o n y z o s t a ł o s t a t e c z n i e na dzień 
28 b. m. J e d n o c z e ś n i e u s t a l o n o też , że 
narada gospodarcza pracować będzie 
w czterech komisjach: k o m i s j i do z a g a d 
n i e ń z w i ą z a n y c h z r y n k i e m f i n a n s o w y m 
i kredytowym, komisji obrotu towarowe 
go ( h a n d e l w e w n ę t r z n y i z a g r a n i c z n y ) ; 
t r z e c i a k o m i s j a o b r a d o w a ć b ę d z i e nad 
sprawą obciążeń publicznych, w c z w a r ­
t e j w r e s z c i e o m a w i a n y b ę d z i e etatyzm 
i środki zmierzające do ożywienia inicja 
tywy prywatnej. 

Przygotowani tali 
do wielkiej narady gospodarcze) 

W Warszawie odbyło się I V ogólno zebra­
nie plenarne Związku Izb Przemysłowo-han­
dlowych. Na posiedzeniu tem ustalono, że pra­
ce przygotowawcze do wlelklel narady gospo­
darcze], która odbędzie się w koibu lutego b. r., 
będzie prowadzić komitet organizacyjny I I -go 
kongresu Izb Przemysłowo-Handlowych, przy­
czem do prac tych będą wykorzystane mater­
ia ły przygotowane na kongres. 

Pozatem załatwiono szereg spraw wewnętrz-
no - organizacyjnych, związanych z zatwier­
dzeniem statutu Związku Izb, preliminarza bud­
żetowego na rok 1936 oraz m. In. ustalono klucz 
podziału przewodnictw fachowych referatów 
mlędzylzbowych, Jak również prowizoryczny 
podzlnł stałych referatów na terenie Związku 
między poszczególne Izby Przemysłowo-Han­
dlowe. 
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Z rynku pieniężnego 
Wczorajsze notowania walut na gjeł 

dzie warszawskie j dały minimalne je­
dynie różnice kursowe. Kabel na Nowy 
Jork zn iżkował o 1/8 punkta do 5.23 
3/8, zaś dewiza na Londyn z w y ż k o w a 
ła o 1 punkt do 26.24. Z pozostałych 
walut Amsterdam podniósł sie o dalsze 
20 punktów do 359.70, zaś Zurych o 10 
punktów do 173.00. 

Bank Polsk i płacił za funty 26,11, za 
dolary 5.20 i pół. 

Na r ynku łódzkim nieznacznie pod 
niósł sie kurs funta, k tó ry notowano po 
26.25 w sprzedaży i 26.15 w kupnie, spa 
dła natomiast o 6 punktów marka nie­
miecka, oddawana po 1.50, kupowana 
po 1.48. Cokolwiek mocniejszy był rów­
nież dolar, za k tó ry żądano 5.22. płaco­
no 5.21. Dolar z ło ty bez zmiany 9.05 -
9.02. rubel z ło ty 4.82 — 4.80. 

Pożyczka stabilizacyjna, k tóra mia-
la w godzinach rannych tendencję moc­
ną, następnie, wślad za giełdą warszaw 
ską, nieco osłabła. Wieczorem notowa 
no ją w Łodzi po 62.50 w sprzedaży 
62.00 w kupnie. Dolarówka 54.00—53.00 
5 proc. L . Z. m. Łodzi 48.75 — 48.50 

Radfoprogram 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy obrotach zmniejszonych 
Notowano: Amsterdam 359.70 (4 -20 ) . Brukse­
la 89,20, Berlin 213.45, Londyn 26.24 ( + 1 ) , No­
w y Jork — kabel 5.23.38, Paryż 35.01, Praga 
21,96, Sztokholm 135.35 ( + 5), Zurych 173 
(4 -10 ) . W obrotach prywatnych: marka nie 
miecka 152.50, szyling austriacki 99. korona eze 
ska 19,50, frank francuski 34.98, frank szwaj­
carski 172,75, gulden gdański 98, l iry włoskie 
34, leje rumuńskie 2.73, pengó węgierskie 92.50, 
laty łotewskie 132, lewy bułgarskie 5.20, funty, 
angielskie 26.26, palestyńskie 26.24. dolar go­
tówkowy 5.21,75, rubel zloty 4.78.25. dolar zło 
ty 9.03,50, rubel srebrny 1.40. bilon 0.66. Bank 
Polski placil za banknoty dolarowe 5.20,50. 

AKCJE. Dla akcji tenedei.cja była utrzyma­
na, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 97,50, Cu 
kier 33, Węgiel 12.25 — 12.50. Norblln 38 
( + 1 0 0 ) , Starachowice 33.50. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych tendencja była zniżkowa, na 
skutek większej podaży papierów, połączonych 
z realizacją zysków, większych obrotów do­
konano 7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. W a r ­
szawy nowemi. Notowano: 4 proc. dolarowa 
53.25 — 53.40 ( 4 - 1 5 ) , 5 proc. konwersyjną 59.25, 
5 proc. kolejowa 56, 6 proc. dolarowa 76 (—25). 
7 proc. stabilizacyjna 62.25 — 61.88—62 (—125), 
odcinki po 500 dolarów 62.75 — 62.50 (—125), 
odcinki po 100 dolarów 66 ( 4 - 5 0 ) , 4 i pół proc. 
listy ziemskie 46.13 — 45.50, 5 proc W a r s z a w y 
nowe 55 — 54.50 (—38), 5 proc. Łodzi nowe — 
48.50, 6 proc. oblig. m. W a r s z a w y V I I I i I X e-
misja 54.50 (—50). Drobne tranzakcje dokonane 
a nienotowane: 8 proc. dillonowska 89.75, 7 pro­
centowa śląska 68.75, 7 proc. warszawska do 
larowa 67.25, 3 proc. państwowa renta ziem­
ska grubsze odcinki 56.50 — 56.25 — 57.25, 4 i 
pól proc. m. W a r s z a w y 55.75, 5 proc. Warsza 
w y stare 55.75. W obrotach pozagieldowych: 3 
proc. huJowlana 27 — 26.75. 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło 

<Jzi no'owano: dolary 5.215 — 5.21, dolarówka— 
53.50-53.00, potyczka konwersyjną 59.50—59.25, 
poiyczka stabilizacyjna 63.75—63.25. Bank Pol­
ski 98.00—97.50. — Tendencja niejednolita. 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo-'owarowej notowano: iy to 13.00—13.25, 
pszenjca 19.50—19.75, pszenica zbierana 19.25— 
19.50, mąka żytnia 1) 19.00-19.50, mąka żyt­
nia 2) 20.00—20.50, mąka pszenn.i 30.75—32.75, 
otręby żytnie 9.25—9.50, otręby pszenne 10.25— 
10.50, otręby pszenne grube 10.50—10.75, jęcz­
mień jednolity 13.25—13.50, jęczmień browaro­
wy 14.50—15.50, owies jednolity 15.00—15.50, 
owies zbierany 14.50—15.00, koniczyna czerwo­
na 100.00—125.00, koniczyna b|ała 70.00—110.00, 
makuch lniany 16.00—17.00, makuch rzepakowy 
13.50—14.50, wyka 21.00—23.00, peluszka 20.00— 
22.00, ziemniaki jadalne 3.75—4.50. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKff iJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

P I Ą T E K , dnia 7-go lutego 1936 r. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-
. 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 

6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50—7.55: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10; 
Audycja dla szkól. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­

kowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.40: Audycja dla szkół (dla dzieci star­
szych): p. t. „Od pism do druku' 1 a) W klasz­
tornej celi — obrazek słuchowiskowy Kazimie­
rza Konarskiego; b) „Pierwsze książki" — poga­
danka dr. Feliksa Burdeckiego. 12.40—13.25: 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Kamoralnej 
z Wilna). 13.25-13.30: Chwilka gospodarstwa 
omowego. 13.30—13.35: Z rynku pracy. 13.35— 

14.30: Różne piosenki 14.30—15.12; Przerwa. 
15.12—15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka popularna (płyty). 
16.00—16.15: Pogadanka dla chorych w opraco­

waniu ks. kapelana M . Rękasa (ze Lwowa). 
16.15—16.45: Koncert orkiestry Tadeusza Sere-

dyńskiego (ze Lwowa). 
16.45—17.00: „O czarnej republice — Liberji", 

pogadanka inż Lesława Kopytyńskiego — 
audycja dla dzieci. 

17.00—17.15: Reportaż z Muzeum Etnograficzne­
go w Warszawie — red. J Szpechta. 

17.15-17.20: Minuta ooezji: Wiersze Stanisła­
wa Balińskiego „Niepokój" i „Pieśń podwó­
rzowa" — recytuje Marja Wiercińska-

17.20—17.50: Muzyka taneczna (płyty). 
1*7.50—18.00; Poradnik sportowy. 
18.00—18.30: Ballady Adama Mickiewicza z mu­

zyką Karola Loeve'go. Wykonawcy: Irena 
Gierałtowska i. Aleks. Michałowski (śpiew). 

18.30—18.40: Skrzynka Łódzkiej „Rodziny Rad-
jowej — wygł. red. Jan Piotrowski. 

18.40—18 45: O wszystkiem potroszku. 

( p ł y t y ) . 
.Wśród 

18.45—19.00: Pieśni w wyk. S. Witasa 
19.00—19.10: Red. Jan Wojtyński — 

niepodległościowców łódzkich" — feljeton. 
19.10—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50 Wiadomości sportowe ugólne. 
19.45—19.50: Komunikat śniegowy z Krakowa. 
19.50—20.00: Biuro Studjów rozmawia ze słu­

chaczami P. R. 
20.00—20.10: „Psie życie" •— monolog Antonie­

go Bohdziewicza. 
20.10—22.30: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 

Orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga, Mieczysław Szaleski—al­
tówka i Seweryn Śnieckowski — obój. Kon­
cert p o r a d z i pogadanka prof. Stanisława 
Niewiadomskiego. 

W przerwie około godz. 20.50: Dziennik wiecz. 
oraz Obrazki z Polski współczesnej. 

22.30—22.35: Reportaż z Igrzysk Olimpijskich w 
Garmisch-Partenkirchen. ' 

22.35—22.50; Skrzynka techniczna — red. Wac­
ław Frenkiel. 

22.50—23.30: Muzyka taneczna z dancingu Cafe-
Club. — W przerwie o godz. 23.00—23.05-
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi po­
wietrznej. 

N A J C I E K A W S Z E A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
17.05 P R A G A ) Kwartet smyczk. Cherubini'ego. 
18.00 L E N I N G R A D : „Śpiewacy norymberscy" — 

opera Wagnera. 
18.15 M O S K W A (Kom.)i Koncert solistów. 
18.25 BUDAPESZT: Koncert orkiestrowy. 
18.30 M O S K W A (WCSPS): „Peer Gynt"—poe­

mat muz. Griega. 
19.00 B U K A R E S Z T ; „Śpiewacy norymberscy"— 

opera Wagnera. 
20.15 SOTTENS: Utwory iort. Chopina. 
21.00 M E D J O L A N i Koncert symlon. 
21.00 A N G L J A (Reg. Progr.): Trio Campoli. 
21.45 R A D I O PARIS i Wieczór Offenbacha. 
22.15 OSLO; Muzyka jazzowa i piosenki. 

• Ŵ HDZYKA /ZTUKA. 
rm 
Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 

(Ogrodowa 18) 
W piątek, o godz. 8.15 wiecz. ostatni raz 

komedja w 3-ch aktach St. Kiedrzyńskiego p. t. 
„Kobiela i jej tyran". 

D O M L U D O W Y — Rzgowska 84. 
W niedzielę o godz. 4.15 po pol. i 8.15 wie­

czorem 2 przedstawienia komedji muzycznej w 
3-ch aktach Marjana Hemara p. t. ,,Muzyka na 
ulicy". 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś o godzinie 9-ej wieczorem widowisko 

palestyńskie , ,Tel-Awiw". — Ceny od 54 gr. 
do 2 zł. 

W Y S T Ę P P. GROBER W F I L H A R M O N J I . 
W dniu dzisiejszym o godzinie 9-ej wieczo­

rem odbędzie się w sali Filharmonji korcert 
pieśniarki i czołowej artystki popula-ncgo tea­
tru „Habima" — Chajełe Grober. 

Artystka la wystąpi jeszcze w dniu jutr^el-
szym o godzinie 4.30 po poł. i 9-»j wiecz. 
CXXXXXXX»OOCX)OOOOOOCCOOCCCCXX^X3 

Nasz reporter zanotował... 
Przy ulicy Skórnickiej 4 w mieszkaniu w ła -

snem, podczas nieobecności domownków, zam­
knęła się 32-letna Elżbieta Kowalikowa i za­
żyła jakiejś mieszaniny trującej. Desperatkę, 
JUŻ nieprzytomną znaleźli najbliżsi i wezwal i 
lekarza pogotowia, k tó iy skierował nieszczę-
sl wą do szpitala. 

Na ulicy Limanowskiego zasłabła z głodu i 
wycieńczenia bezdomna 26-letnia Kazimiera Dę­
b ińska , którą lekarz pogotowia skierował do 
szpitala. 

Krótko po tem podjęty został z .chodu ka 
ulicznego również osłabiony z głodu 39-letnl 
lan Kaczmarek. I ten nieszczęśliwy został prze 
\vicz :ony do szpitala zapasowego. 

wczoraj pomocy 
ofiarom braku 

Lekarz pogotowia udzieli! 
dwojgu małym dzieciom -
op ieki. 

Z krzesła spadla w mieszkaniu rodziców 
przy ul. Kruczej 31 półroczna Lucyna Pawlik i 
doznała złamania ręki oraz ogólnych obiażeń-
Lekarz skierował dziecko do szpitala. 

Poparzył s :ę ciężko w mieszkami przy ulicy 
Smolnej 25 jednoroczny Stanisław Polikowski, 

którego lekarz po nahżeniu opatrunków na ży­
czenie rodziców pozostawił w domu. 

V 
W korytarzu domu- przy ulicy Żydowskiej 

nr. 27 znaleźli lokatorzy niemowlę dwutygo­
dniowe. Dziecko zostało przesiane do domu w y 
chowawczego, a matki poszukuje policja. 

* • 

Do mieszkania Kazimierza Cichockiego, przy 
ulicy Spornej 1, włamali się nieznani sprawcy 
j skradli różne przedmoty , war.o'ci 400 zł-

Stanisław Smak, zamieszkały przy ulicy 
Zielnej 17 zameldował, że do jego mieszkania 
zakradli się złodzieje • i skradli radioaparat 
bel iznę i inne rzeczy Wartości 600 z l . 

Z mjeszKanJa Zysl ; ZyJJo.ersztąin, zamieszkałej 
przy ulicy Al . 1-go Maja 23, nieznani sprawcy 
skradli rzeczy na 300 zł. oraz 30 zł. w gotówce 

Moszek Krajcman. zanreszkaly przy ulicy 
Południowe) 25 zameldował, że w tramwaju 
Nr. 11 na ulicy Piotrkowskiej skradz ono mu 
portfel, zawierający 260 zł- w gotówce, dowód 
osobisty i różne dokumenty. 

Z mieszkania Józefa Kostrzawy, przy ulicy 
Napiórkowskiego 117 neznani sprawcy skradli 
różne rzeczy, wartości 200 złotych. 

W e wszystkich wypadkach policja prowadzi 
dochodzenie. 

Kronifca radiowo 
J U Ź 5 1 0 » 0 _ ° . A B O N E N T Ó W POL- .n l w naibliższvm czasie « . o a ś r e d n i r l w . JEST JUŻ 510.000 A B O N E N T Ó W 

SKIEGO RADJA. 
W grudniu 1935 roku Polskie Radjo ogło­

siło wielki konkurs radjowy na najtrafniejszą 
odpowiedź na pytanie; „Kiedy zostanie zareje­
strowany abonent Polskiego Radja .Nr . 500.000? 

Na konkurs ten wyznaczono sto cennych 
nagród. 

W te| chwili Polskie Radjo posiada już w 
swym rejestrze abonenta radjowego Nr. 500.000, 
a ogólna cyfra abonentów w Polsce wynosi 
około 510.000. co licząc od dnia 1-go sty.tnia 
1935 roku, stanowi rekordowy przyrst 135.000 
abonentów. Wobec tego konkurs radjowy na 
abonenta Nr. 500.000 zostaje zamknięty z dniem 
7 lutego b, r. Sąd konkursowy weźmie pod 
uwagę jedynie odpowiedzi, wysłane najpóźniej 
w powyższym terminie, miarodajna będzie data 
stempla pocztowego. | go, Mozar 

O składzie sądu konkursowego i wynikach Godzina 17.20 przyniesie 
konkursu, uczestnicy jego zostaną powiadomię-' a 18.45 pieśni w wyk. Stefan 

nl w najbliższym czasie za pośrednictwem prasy 
i mikrofonu. 

CO D A J E ŁÓDŹ W P I Ą T E K ? 
W piątek, dnia 7-go lutego rozgłośnia łódz­

ka P. R. o godzinie 19.00 daje feljeton red. Jana 
Wojtyńskiego p. t. „Wśród niepodległośclow 
ców łódzkich". Będzie to pogadanka, która 
zorjentuje nas o działalności licznych organi 
zacyj na terenie naszego miasta, w których sku 
piają się bojownicy o niepodległość Polski. 

Pozatem w ciągu dnia rozgłośnia łódzka na 
daje 5-cio krotnie audycje muzyczne z płyt gra­
mofonowych. 

O godzinie 13.30 w porze obiadowej usły­
szymy „Różne piosenki", w których przeważają 
wylątkj z operetek. 

O godzinie 15.30 nadana będzie muzyka po­
pularna, w której usłyszymy utwory: Puccinie-

ta, Verdiego i Rachmaninowa, 
zina 17.20 przyniesie muzykę taneczną 

a Witasa. 

Na fali radjowej 
P I Ą T E K , dnia 7 lutego 1936 roku. 

JAN K IEPURA W R A D J O W E J A U D Y C J I 
Z P Ł Y T . 

Jana Kiepurę usłyszą radiosłuchacze dnia 7 
lutego o godz. 15.30. Artysta najbardziel chyba 
dziś ze wszystkich śpiewaków popularny wyko­
na w tej audycji, którą Polskie Radjo nadaje 
i płyt — popisowe arje z oper Verdi'ego, oraz 
najpiękniejsze pieśni z filmów dźwiękowych. 

OD P ISMA DO D R U K U . 
R A D J O W A AUDYCJA DLA D Z I E C I SZKOL­

N Y C H . 
Piątkowa audycja radiowa dla szkól (7.II-

godz. 12,15) przeznaczona dla dzieci starszych 
poświecona będzie wspaniałemu wynalazkowi 
Jżna Gutenberga Audycje rozpocznie obrazek 
Kazimierza Konarskiego . .W klasztornej ceii", 
gdzie 450 lat temu pobożni zakonnicy przez dłu­
gie miesiące I lata cierpliwie przepisywali księ­
gi śiwcte W drugiei części audycji usłyszą dzie­
ci pogjwędkę Dr. Feliksa Burdeckiego p. t. 
..Pierwsza książka". 

Tomaszów Mazowiecki 
PRZED Z A W A R C I E M U M O W Y ZBIO­
ROWEJ W PRZEMYŚLE B U D O W L A ­

N Y M . 
Jak już donosil iśmy, związek klaso­

w y budowlany dąży do opracowania no­
we j umowy zbiorowej ze zbl iżającym się 
sezonem wiosennym. Sprawą tą są za­
interesowane wszystk ie związk i powia­
tu brzezińskiego i p iotrkowskiego. 

Pierwsza konferencja z in ic ja tywy 
tutejszego związku klasowego odbędzie 
się w Tomaszowie w niedzielę przy 
współudziale przedstawiciel i Tomaszo­
wa, P io t rkowa, S t rykowa, Sulejowa i 
Będkowa. 

J^a konferencji tej omawiane będą, a 
jednocześnie uwzględniane warunk i , na 
jakich ma być oparta nowa umowa zbio­
rowa w przemyśle budowlanym. 

W y n i k i debat związków budowla­

nych k lasowych posiadać będą ważne 
znaczenie dla przedsiębiorców p rywa t ­
nych, jak samorządów miejskich, które 
przeprowadzają w okresie letnim inwe­
stycje. 

ZATARG STUDNIARZY. 
Robotnicy w liczbie 18-tu, zatrudnie­

ni w częstochowskiej f i rmie „ M ł o t " , k tó ­
ra dokonywa na terenie Tomaszowa bu­
dowę studzien, zastrejkowal i spowodu 
niewypłacenia im przez okres k i lku t y ­
godni zarobków. Robotnicy ci zgłosil i się 
do Z. Z. Z., by związek ten interwenio­
wa ł u czynników kompetentnych. Zw ią ­
zek skomunikował się z inspektorem 
pracy, k tó ry polecił robotnikom przystą­
pić do swych zajęć i przyrzek ł sprawę tę 
załatwić pomyślnie dla robotników w 
najbl iższym czasie. 

Życie społeczne. 
A K A D E M J A K U CZCI S T R A C O N Y C H BO­

J O W N I K Ó W O WOLNCŚt POLSKI . 
W niedzielę, dnia 9-go lutego 1936 roku od­

będzie się w sali Filharmonji uroczysta aka­
demia, poświęcona pamięci członków „Proletir-
jalu" i straconych na stokach Cytadeli: Kunic­
kiego, Ossowskiego, Pietrusińskiego i B a r d ó w 
skiego. 

Program akademji obejmuj*: referat dr. 
Próchnika, przemówienie członka ,,Pro'e{arja-
tu" p. A . Kowalskiego, deklamac'? Sceny Ro­
botniczej T.U.R i część koncertową. 

Bilety w cenie 25 i 50 gr. są do nabycia w 
związkach zawodowych. 

ZE Z W I Ą Z K U P R A C Y O B Y W . KOBIET . 
Dnia 8-go lutego b. r. o godj;. 17-cj odbę­

dzie się informacyjno-dyskusyjne zebrr.nie człon­
k i ń oddziału Z.P.O.K., po k tór im p. mgr. Zdzi­
sława Siczkówna wygłosi odczyt n. t. .,Ko'a 
Prezydenta w nowej Konstytucji ' . 

Po zebraniu staraniem tymczasowego zarzą­
du oddziału odbędzie się herbatka towarzyska. 

Zostały zorganizowane bezpłatne lekcje je­
żyka włoskiego dla członkiń, k'.óre będą się od­
bywały w lokalu własnym p:zv ulicv Moniuszki 
Nr. 5 we wtorki i piątki od godz. 17-ej do 18-ej. 

Lekcyj będzie udzielała dr. Taljana R n ' 
zenblat. 

Zgłoszenia przyjmuje sekre tAr ja t Z.!'.'") K 
do dnia 10-go lutego b. r. Tel . 125-20. 

K O M U N I K A T A.O.Z.S. 
Komenda Akademickiego Oddz. Związku 

Strzeleckiego zawiadamia członków i kandyda­
tów, że w piątek, dnia 7-go lutego b.r V lokalu 1 ' 
oddziału (Piotrkowska 101) odbędzie sie z».hra-
nie dyskusyjne, na którem mgr praw Ludcmr 
Lewandowski wygłosi odczyt p. t. ,Nai«2 stosu­
nek do kwestji ukraińskiej". 

Początek o godz. 19.30. Obecnośi członków 
A.O.Z.S. obowiązkowa; członkow :e innych od­
działów Z.S bardzo mile widziani 

O D C Z Y T w K. P. „ZJEDNOCZONE" . 
Dziś o godz. 18,30 w lokalu Klubu Pracow­

ników Z Z W K . Scheiblera i L- Grohmana przy 
ul. Przędząlnianej Nr- 68, prof. Bilechowsk' w y 
głosi odczyt p. t. ,,Rok Polski w obrzędzie". 

Wstęp na odczyt bezpłatny. 

C A Ł A ŁÓDŹ N A B A L U S T U D E N T Ó W . 
Doroczny wieczór towarzyski, urrrdiany 

staraniem samopomocy bratniej studentów W, 
W.P. w Białej sali Hotelu Manteulila zapowia­
da się imponująco, gdyż studenci jedyne) v:"i-
szej uczelni naszego miasta dokładają najwyż­
szych starań, aby bal ten był clou sezonu ka r -
nawałowego. Dochód przeznaczony jest na czes­
ne dla niezamożnych studentów. 

W I E C Z O R N I C A W G I M N A Z J U M 
I M . E. O R Z E S Z K O W E J . 

Zarząd Koła Rodziców przy gimnazjum im. 
Elizy Orzeszkowaj organizuje w dr"-i 8 b m 
t, j . jutro, wieczornicę, z której czysty c!oc'..*-.« 
przeznacza się na kolonje letnie ucrclni. 

W programie przewidzimy jest dancin* i 
bridge, oraz występy artystyczne z p. K l'"i 
Skrzydlowską, artystką Teatru mieirk. na czt\f> 

Początek wieczornicy o godz. 8 31 wiecz. 
Zarząd zaprasza wszystkich sympatyków 

gimnazjum na tę zabawę 
C«COGOOOOOOCOOOObcX)OOOC T.CC ~~"?CO 

Tajemrca zwłok 
7 n 3 f e : l 3 n y c h w l e s i e ł a q ! e w n i c k i m 

W lesie miejskim w Łagiewnikach 
zanleźli wczora j przechodzący ku' mia­
stu wieśniacy na uboczu z w ł o k ; męż­
czyzny w średnim wieku. Denat n i n ł 
głęboką ranę g łowy , oblepioną fkrzs- ' 
płą k rw ią . 

Dochodzenie wszczęte przez komen* 
dę powiatową, ustali ło, iż denatem iest 
50-letni Jakub Mendrochowski . rode.r 
z Tu rku , przez długie lata p r z e b « w r r 
cy we F ranc j i Dopiero przed k i lku ty ­
godniami, po utracie prawa zarobkowa­
nia we Francj i — Mendrochowski w r ó ­
ci ł do kra ju, gdzie dowiedział się, że ż o ­
na żyje z innym. 

t N i e s z c z ę s n y reemigrant poszuki­
wa ł żony w Łodz i i tutaj — w lesie ł a ­
giewnickim — albo odebrał sobie ż y c i i , 
albo też padł z ręki rabusiów. Broni o-
bok zabitego nie znaleziono. 
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BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WFNERYCZNF 

Piotrkowska 56 
(el. 148-62. 

OJ 9—1. od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 19—1. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po pol-

Piotrkowska 51 
T E L E P . 121-23. 

DUANFObAK 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

I A l I I .Rt i lCZNE. 
Gabinet Elektro- i świattoleczniczy 

U l . NAWROT N'Z 7 
Tel . 164-21. 

godz przyjęć 5—7-

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. Kopciowska 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 mi.122-59 

DR. M E D . 

Al KonGiows*. 
Gdańska 37 

tel 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 el wiecz. 

DR. M E D . 

Spec). CHOR. S K Ó R N Y C H 
I W E N E R Y C Z N Y C H 

u!. PIOTRKOWSKA 9 0 
Teief. 129-45. 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6—9 wiecz 
w nedziele i święta od h - 2 po pol 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 52 (róg Nowrntf 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skonie 1 weneryczne 

Pizyj inuje kob ety I dzieci od 12 45— 
2.15 1 od 6 - 8 - e j . 

D O W Y N A J Ę C I A od 1 k w e l n i a 

qM klubowy 
l-sze piętro, 
róg Z elonej, 11 

Wólczańsk 
lużbowy. 

kuchnia, spiżarka, 4 ubikacje. 

T4EN-SZWN iV«r.TiBETm ^SSSSm CHE RYS 

m m= 
ta 

K A R U Z E L A 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 

U L U B I O N A L E K T U R A M Ł O D Z I E Ż Y i D Z I E C I 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI" 
Piotrkowska Nr. 49 Piotrkowska Nr. 49 

mu 

P O S Z U K I W A N Y pokój umeblowany z 
niekrępującem wejściem dla 2-ch ka­
walerów w pobliżu Grand Hotelu do 
0 zl Dzwonić 206-26. 

POSZUKUJE pokoju umebbwanego z 
wszelkiemi wygodami przy samotnej 
osobie. Zgłoszenia sub ..Obcy". 
O D D A M umeblowany pokój bezdz et-
ne~nu małżeństwu bardzo tanio. Al-
Kościuszki 37, m. 5. 

Przyjmujemy 

do snucia i krochmalenia przędzę 
różnych gatunków na maszyny ang ie lsk i i konusowe, jak rów­
nież wszelk : e towary do zarobkowego 

tkania ™ barwienia i wykończenia 
Zakłady Włókiennicze 

J Ó Z E F R I C H T E R . Spółka Akcyjna 
Łódź, ul. Ks. Skorupki 19 

Teief Dn 195-36 

W . 719/35- . , • ... > u , w • 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Prokurator S;|du Okręgowego w Łodzi poda­
je do publicznej wiadomości, że Sąd Okręgowy 
w Łodzi prawomocnym wyrokiem z dnia 16 
sjerpnja 1934 w spraw e Nr. IV . K. 613/34 

orzekł : 
meszkańca m- Ł o j z i , Edmunda. Łukawsk iego 
lat 40, syna Juliusza I Heleny, uznać winnym 
tego. że w czasie Jo dnia 27 stycznia 1934 w 
Łodzi przechowywał na sprzedaż artykuły ż y ­
wnościowe, szkodl wc dla zdrowia ludzkiego, 
a mianowicie melone mięso mieszane i wolowe 
zawierające siarczyn sodu o własnościach t ru­
jących i skazać go na jeden tydzień aresztu, 
oraz na zapłaceń e 300 zl . grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na 30 dni aresztu. Za-
sądzć od skazanego koszty postępowania i po­
brać od niego 35 zl . opłat sądowych. W y r o k ni­
niejszy ogłos :ć w dziennkach: „Kurjer Łódzki" 
„Republ ka" i „Glos Poranny" na koszt ska­
zanego. 

Sąd Apelacyjny w w a r s z a w i e w dniu 12 
grudnia 1934 orzekł: powyższy wyrok w części 
dotyczącej kary zamienne] uchylić, w pozosta­
łej części tenże wyrok z a t w i e r d z ć ; pobrać od 
oskarżonego Edmunda Łukawieckiego 2 zł- 50 
gr- opłaty sądowej za drugą instancję i obcią­
żyć go kosztami postępowania sprawy. : 

Prokurator w / z . St. Zgllczyiiskl. 
Łódź. dnia 3 lutego 1936. 

i" 

Sygnatura: I V Km- 1081/34. 
' O B W I E S Z C Z E N I E 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komonyk Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, 4-go rewiru, Stefan Zajkowskl 
mający kancelarię w Łodzi przy u l c y 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art 
602 K. P- C- podaje do publicznej wia 
domości, że dn ; a 18 lutego 1936 r 

godzinie 13 w Łodzi przy ulicy Prze 
jazd Nr. 40 odbędzie się 1-sza 1 cyta 
cja ruchomości, należących do Izra 
ela Grabowskiego, składających • s q z 
mebli, żyrandola, patefonu i lampy na 
rzecz Hersza K a m o n k i , oszacowanych 
na łączną sumę zl . 655. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w m ejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 28 stycznia 1936 r. 
Komorii ik: St. Z A J K O W S K l 

Lokale 

Posady I ) 
M Ł O D Y , energiczny, z wyższem w y ­
kształceniem haiidlowem, korespon­
dent polsko - niemiecko - francusko-
angielski. Gruntowna znajomość księ­
gowości, z praktyką, w kraju i zagra­
n i a poszukuje posady. Pierwszorzęd­
ne referencje. Oferty snb „Sunrenny" 
PANIENKI inteligciiliie d 3 baletu W y ­
sokość 1.70 cm. Hotel Monopol, Za-
wadzka 7, pokój 60 . 
P O T R Z E B N Y , fryzjer męski z gotów­
ką 400—500 zł. do kupna dobrze pro­
sperującego zakładu. Oferty do Admi 
nistracji pod „Współpraca". 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
nie na maszynie do domu- Ceny b- ns 
kie Wiadomość tel. 101-11. 

( Nauka I wychowanie anie J 
HHBEB • 

LEKCJE gry fortepianowej wznowi ­
łam Kryszowa, Lipowa 78 (róg Kc-
pern ka). Ceny bardzo przystępne- 31 

ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
dz'elain> Konwersacja, handlowa ko-

respondencja. Zgłoszenia teief. 226-23, 
w godz- od 11—1 codziennie. 
A N O l b L S K I Ł G O konwersacji i litera­
lni y udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21, m 8-a, front, co 
Jzicnnie zastać od godz. 4—8 po pol 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowir ln 
d o 

przyjmujecykl inowanle, drulowanle. tre 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szvb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45. 

Do akt Nr. Km. 122 1936/VI 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew ru 6-go, zam eszkaly w Łodzi 
przy uli^y Żwi rk i Nr. 26, na zasadzie' 

art- 602 K. P. C ogłasza, że w dniu 
14 lutego 1936 r- od godz. 11 w Ło 
dzi, ul. Kil ńskiego 13, u Abrama Gert 

nera odbędz e się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie, mebli, zega 
ra, żyrandola, radioodbiornika, firanek; 
do trzech okien, maszyny do szycia, " a . T * ' " 1 T'-"" %Y - . ' ' 7 -

j . r . . . Sal i „ / „ „ ^ o g l ą d a ć w dniu licytacji w miejsi t 
oznaczo 

Do akt Nr. Km. XV/1824 1935. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-! 
dzi p r z y ul. Rzgowske j 52, na zasa 
dzie art. 602 K P C . ogla'sza, że w dniu 

17 lutego 1936 r. o godz. 13 w Łodzi 
przy ulicy Wólczańskiej Nr. 257. odbę 
dzie się publiczna licytacja ruchomoś­
ci, a mianowicie: maszyny do pisana 
maszyny do szycia, samochodu f irmy 
„Ford" w komplecie, wozu i maszyny 
parowej do prasowania oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2370, które można 

wag: do 5-c u kilo i patefonu, oszaco 
wanych na łączną sumę zl . 562, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1936 r. 
Komornik: K. S O B O L E W S K I 

sprzedaży, w czasie wyże j 
nym. 

Łódź, dn a 23 stycznia 1936 r. 
Komornik: A. MRÓZ. 

Sprawa Laury Stolba p-ko F-mie', 
„Keilich l Golda". 

Sygnatura I V Km. 54/36 . 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, 4-go rewiru, Stefan Zajkowski, 
mający kancelarię w - Ł o d z i , przy u l c y 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie, art. 
602 K. P. C podaje dc publicznej wia 
domości, że dnia 13 lutego 1936 r. o 
godzime 12 w Łodzi przy ulicy Sien-
k iewcza Nr. 10 odbędzie się 1-sza l i ­
cytacja ruchomości, należących do 
firmy „ M . Tykoc : ner i Sp.", składa­
jących się z maszyny, mechanicznej 
do prasowania towarów na rzecz fir-| 
my „Dykta" , oszacowanych na łączną 
sumę zł. 950. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w m ejscu . i czasie wyże j 
oznaczonym-

Dnia 23 styczna 1936 'r. 
Komornik: St. Z A J K O W S K I 

Vii I 
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( Kupno I sprzedaż 

K U F I E małe 
brym stanie-
pod „Biurko" 

używane 
Oferty 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych • stro:i. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazy jne , 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

SKRAOZ»ONO weksel d r . i 5 
n a . z l . 50 i. wystawienia D 
na z l e « | i e A. Cukic-a. p-'at'i 
K w i e t n i a 1936 r- Weksel 
i i n Y w a i u a m . 

u. "6 r 
S n ieia 

: ru 25 
li ii't jszy 

Z G U B I O N O notes z rachunkom'. 
Z w r ó c ć Nowomiejska, 21, Brauncr, dla 
S. Nurenberga, Zoppot-
ZAKŁAD lotograiiczny • „Fotorys" wl 
L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotików* 
ka 79). Wykonuie zdjęcia przepisowe 

do Ubezp. Spol., matrykul i t p. o n u 
wywołania i kopiowania. >pec. ann-
orskle. Ceny niskie. 

Matrymonialne 

biurko w do-
do Republ :ki 

( IZRAELIC I ) Inżynier sub: ,.33" i han 
dlowiec sub: „31" poszukują znajo­
mości w . te lu matrymonialnym z 
wyższych liogaiy.m sfer- Poważne 
oferty pięknych phń do ndm n strat.H! 

K U P I E używaną maszynę do pisania 
nowego systemu, z szeroki n walk em 
w dobrym stanie- Ofe i ty sub „O. C 
do administracji niniejszego pisma. 

W A G Ę wozową kupię zaraz. Oferty 
do administracji Republki pod „Waga" 

D E T E K T O R do sprzedana. 
40, m. 25, w oficyn e l-sze p. 
2 do 5-ej. 

Zakątnaj 
od godz 

( Redakcjo I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do l ł . — Telefon?! Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcli 127-24. 
dział miejski: I33-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80- Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika": 6S-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zl. 4 —. za odnoszenie do domu 
4D »r niiesiecznie: z przesyłka pocztową" 
w Pol .c-r zl. 5 - . ..Reoublika" I .,Ex-
pres\" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 nim. Stionica tekstowa dzieli sle na 
4 szpaMy po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli sie na I I I szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 »r. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekiologi — 40 gr. za wiersz nim. Zaieczynowe i zaślubi-
nowe w te^śrie zl 10 Adwokackie ryczałtem K|, 25. - Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za slnwo 10 gr.. najmniej zl- l.?o Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2' za milimetr- Ogłoszeni? zagraniczne UH) proc dioźe). Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. diożel. Za lei minowy druk ogłoszeń Administracja, nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje beia uwzględniane, 
o ile wniesione beda nalpóżniei w cmgu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia luh niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej treści co oierwsze- — Omyłki , klóte 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwiota 

z:platv lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. a ogr. odp. Wacław Smólskl. r-. Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64, 

http://vixux.il

